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dla ludu pracującego Francji 


Schuman — Blum skreślają zasiłki dla robotników i emery- 
tów — a ustalają wysokie premie dla policji 


PARYŻ PAP. — W .Zgromadzeńiu Naro- 
dowym trwa dyskusja nad budżetem na rok 
1948, Jak wiadomo, wniosek rządowy zmierza 
do automatycznego zatwierdzenia przez par- 
lament budestu na rok 1948, w rozmiarze bu 
dzetu z roku 1947. Wynosi on 350 miliardów 
franków. Rządowy preliminarz budżetowy o- 
bejmujący wszystkie wydatki wyraża się cy- 
frą tysiąca miliardów franków. 

Zabierając głos w trakcie debaty wice”, 
przewodniczący zgromadzenia Duclos, w i-i 
mieniu komunistycznej, grupy parlamentarnej 
uzasadnia wniosek ‘o odrzucenie propozycji 
rządowej w przedmiocie automatycznego prze 
dłużenia budżetu. Deputowany komunistyczny 
podał przy sposobności krytyce całokształt 
polityki finansowej rządu. Duclos podkreślił, 
że podstawowym uprawnieniem i zarazem 0- 
bowiązkiem parlamentu jest kontrolowanie 
wydatków państwa i zaproponował przedłuże- 
nie budżetu na rok 1948, tylko na trzy miesią- 
çe, podczas których budżet mógłby być pod- 
dany wyczerpującej dyskusji rozdział" za roz- 
działem. 

Krylykując projekt rządowy Ducłos stwier 
dził, skreślenie pozycji przeznaczonej na za- 
siiki rodzinne dla rniników w wysokości 3 
militariów franków, cofnięcie: kredytu. 780 mil. 
franków na zasliki rodzinne dla pracowników: 
oraz zmniejszeńie o 3 miliardy 770 milionów 
franków sum przeznaczonych na pensje wdo- 
wie i starcze. W dym samym czasie kredyty, 
wojskowe wzrastają z 244 miliardów w roku 
1947 do 280 miliardów w roku -1948, pochła- 
niając 31,25 proc. budżetu, 

Bogacą się spekulanci, wyzyskując drob- 
nych przemysłowców i rolników. W dalszym 
ciągu swego przemówienia Duclos przepro- 
wadza porównanie pomiędzy sytuacją obecną 
a tą, która istniała w okresie Monachium i o- 
brazuję politykę ustępstw i uległości wobec 
żądań amerykańskich, która się wyraziła w 
rezygnacji z odszkodowań i warunków bezpie 
czeństwa wobec Niemiec. 


Robotnicy, których rach zawodowy rozbi- 
jają ludzie w rodzaju Irvinga Browna i któ- 
rych płace realne bez przerwy się kurczą, — 
chłopi, w których godzi plan Rene Mayera, 
siłą rzeczy zrzeszają się w obronie wspólnych 
interesów. Ci, Którzy mówią. o obronie repu- 
m m. Eh R i i e e M o. M M i KR, M, 
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Zanienckojenie w Londynie krytyczna sytua c 


LONDYN (PAP). „Times* poświeca artykuł 
wstępny wydarzeniom w Grecji. Nie kryjąc 
swego niepokoj, spowodowenego sukcesami 
greckiej armii demokratycznej, „Times“ 
przyznaje, że studiując uważnie bieg wyda- 
rzeń w Grecji dochodzi się do następującej 
konkluzji: 

Ruch powstańczy został ostatnio wzmoc- 
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bliki atakując klasę robotniczą i masy ludo-| 
we w rzeczywistości przygotownją grunt pod i 
władzę jednostki i uzależnienie Francji od im- | 
perializmu amerykańskiego. Jesteśmy pewni, 
że odpowiadając „nie” rzadowi, mówimy tym 
samym „tak” polityce odrodzenia t tiepodle- 


niony nowymi poważnymi rezerwami, pocho- 
dzącymi z samej Grecji. Żaden ruch powstań- 
czy — podkreśla dziennik — nie może trwać 
długo i odnosić poważnych sukcesów, jeżeli 
nie posiada poparcia wielkiej części ludności. 

Dziennik podkreśla następnie, że przywód- 
cy powstańców stosują obeenie znacznie lep- 
szą taktykę polityczną i militarną, niż pod- 
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wycięstwa robotników na Sycylii 


Wszystkie postulaty strajkujących — zostały uwzględni one 


RZYM, PAP. — Strajk powszechny pro- 
klarńowany w szeregu miast na Sycylii, jak 
Trapani, Caltanisetta i Agrigento, zakończył 
się całkowitym zwycięstwem robotników. 
W Caltanisefta władze zgodziły się zadość- 
uczynić żądaniom związków zawodowych i 
wyasygnowały 570 milionów lirów na roboty 
publiczne. W Agrigento wyasygnowano na 
roboty publiczne 5 milionów pirów. W Trapnai 
przyznano. robotnikom znaczne dodatki dro- 
żyźniane. 

W odpowiedzi na akcje robotników, wla- 


dze i czynniki reakcyjne na Sycylii niejedno- | 
krotnie stosowały metody prowokacyjne, któ- | 


re doprowadzały do krwawych zajść. W Cani- |, 


catti policja strzelała do demonstrujących ro- 
botnikówf 4 osoby Zostały zabite a 10 odnio- 
sło rany. W Campobello jeden z członków i 
chrześcijańsko-demokratycznej partii. strzelał | 
dó tłumu, zebranego przed lokalem tej partii, | 
zabijając na miejscu robotnika. Oburzony į 
ksz: zlinczował zabójcę. Inny krwawy in- 
cydent wydarzył się w Gela, gdzie grupa 
członków partii Uomo Qualunque strzelała do 
pikiety strakowej i raniła 9 robotników. 


Wyrok na przywódców KPOPP 


Lipiński i Marszewski skazani na karę śmierci — pozostali 
oskarżeni na karę długoletniego wiezienia 


WARSZAWA. PAP. — Dnia 27 bm. Woj- 
skowy Sąd Rejonowy w Warszawie wydał wy 
rok w sprawie Komitetu Porozumiewawczego 
Organizacji Podziemnych. 

Sąd skazał: 

oskarżonego Lipińskiego na łączną karę 
śmierci, utratę praw bywatelskich I przepa- 
dek mienia na rzecz Skarbu Państwa. 

Oskarżonego Marszewskiego na łaczną ka- 
śmierci, utratę praw obywatelskich i przepa- 
padek mienia na rzecz Skarbu Państwa: 
Qskarżoną Sosnowską, przy zastosowaniu u= 
stawy amnestyjnej na łączną karę dożywot- 
niega więzienia, utratę.praw obywatelskich na 
zawsze i przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. y i 

Oskarżonego Kwiecińskiego, przy zastoso= 
waniu ustawy amnestyjnej na łączną kare do- 
żywstniego więzienia, utratę praw obywatel- 
skich na zawsze oraz przepadek mienia na 
rzecz Skarbu Państwa. 

Oskarżonego Obarskiego, przy zastosowa= 
niu ustawy amnestyjnej na łączną karę 15-tu 
łat więzienia, z.zaliczeniem tymczasowego a- 
resztu i na utratę praw obywatelskich na o- 
kres lat 5. 

Qskarżoncgo Sędziaka, przy zastosowaniu 
ustawy amnestyjnej — na łączną karę doży- 
wotnicgo więzienia, utratę praw obywatel- 
skich na zawsze i przepadek mienia na rzecz 
Skarbu Państwa 


Oskąrżoną Marynowską przy zastosowaniu 
ustawy amnestyjnej na łączną karę 12 lat wię 
zienia, z zaliczeniem aresztu tymczasowego 
i utratę praw obywatelskich na przeciąg lat 5. 

W uzasadnieniu wyroku Sąd stwierdza, że 
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przewód sądowy ustalił, iż poszczególni oskar- 

żeni, w swej przestępczej działalności na szko 

dę Państwa Polskiego kierowali się koncepcja 

mi politycznymi piłsudczyzny i dmowszczyz- 
(Ciąg dalszy na str. 2:e/) 
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Plan produkcji steelonu wykonany 


Państwowa Fabryka Wtókien Syntety 
konała roczny plan produkcyjny w 100 


cznych „Steeloń'* w Jeleniej Górze wy- 
procentach na dzień 15 grudnia rb. 


Raport przemysłu włókien łykowych 


Dyrekcją Włókien Łykowych wykona 


la plan roczny w 100 «procentach; w 


przędzalniach na dzień 9 grudnia br. w tkalniach na dzień l5-grudnia br, 


hnglo-radziecki 


układ handlowy 


podpisany został wczoraj w Moskwie 


MOSKWA PAP. Wczoraj o qodzinie 8 wie 
czorem Ww- reprezentacyjnym pałacyku mini- 
sterstwa spraw zagranicznych ZSRR przy ul 
Spiridonowka w Moskwie nastąpiło podpisa- 
nie angło-radzieckiego porozumienia handig- 


(wego. .Ze strony- radziackieł nodpDlsał je mini 


ster handlu zagranicznego Mikojan, ze strony 
brytyjskiej amhasador Peterson. 

Po podpisaniu porozumienia odbył się bay 
kiet z udziałem brytyjskiej delegacji handig; 
wej oraz przedstawcieli radzieckiena minisię 


«stwa Pandi zagranicznedgź 


głoścł Francji” — konkluduje Duclos. Wrio* 
sek Duclosa zostal odrzucony 


ją faszystowskiego 


większością: gio- 
SÓW, i * 
* z * 

PARYŻ PAP. — Następujące pozycje z bue 
dżełu -na rok 1948 zostały wedlug dziennika 
„Ordre” skreślone: „subwencje gospodarcze, 
zasiłki rodzinne rolnicze i przemysłowe, wy: 
datki nadzwyczcine, na pensje starcze w łącz: 
nej sumie 67 milianiów 772 milionów iranxów, 
Natómiast przewidziano kredyty na specjalne 
premie dla policji wprowadzone jak wiadoma 
poźczas ostatniego strajku. Nowe kredyty 
wyrażają się sumą miliarda 610 milionów 506 
tysięcy łranków. 15, 


rzadu Sentu!'sa 


Gen. Markos w otoczeniu swego- sztabu, 


czas okupacji nieraieckiej, 

„Times“ omawia rgstępnie działalność rząę 
du ateńskiego i stwierdza, że mimo olbrzymiej 
pemocy, jaką rząd ten otrzymał od Wieikiej 
Brytanii, UNRRY i Stanów Zjednoczonych — 
sytuacja jego stałe się pogarsza. 

*. * % 

RZYM (PAP). Z Aten donoszą, że w Grecji 
trwają zacięte walki między nacierającymi 
oddziałami armii demokratycenej a wojskami 
rządu ateńskiego, Oddziały demokratyczne 
zdobyły most Burozani i w ten sposób ot. 
cięły miasto Konitza od terenów, kontrolowa* 
nych przez rząd ateński, 

Zażarie walki trwają. 

RZYM (PAP). Z Aten donosą o zaciętych 
walkach, toczących się w Tracji w pobliżu 
Kawalli, 

Donoszą również o atakach powstańców 
greckich przeciwko stanowiskom wojsk rządy 
ateńskiego na wyspie Samos. 

; s * 

MOSKWA PAP, — „Prasa radziecka zamie* 
szcza obszerne notatki, poświęcone greckie- 
mu rządowi demokratlycznemu. 

Wczorajszy «Prud stwierdza, że cele do 
jakich zmierza tymczasowy grecki rząd demo- 
kratyczny odpowiadają bez wątpienia dąże* 
niom wszystkich patriotów greckich, Podkre- 
ślając, że jedynym ratunkiem dla recji jest 
jedność narodowa i zakończenie wojny domo- 
wej dziennik konkluduje: 

„Będzie to możliwe jedynie w tym wypad- 
tu, gdy nastapi natychmiastowa ewakuącja 
wszystkich -anglo - amerykańskich wojsk z 
Grecji. Jedynym rozwiązaniem problsmu grec 
kiego jest zaprzesłanie obcej interwencji w 
sprawy wewnetrzne Grecji. Tego właśnie do* 
maga się naród grecki i o ło walczy armia 
demokratyczna gręcka, na której zele stol 
premier tymczasowego rzadu dEmokrihyczte: 
go generał Markos: sA Ru, 
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Ludzie zaprzedani dol 
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Magnaci francuscy popierają odbudowę noiencjału przemysłowego Niemiec. Blum, 
Schuman i Bulault wykonują posłusznie rozkazy „dwustu rodzia* — mitionerskich 


MOSKWA (PAP) — Nawiązując do planów 
przyłączenia francuskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech do „Bizonić”, „Nowoje Wremia” 
pisze, że w czasie swego ostatniego pobytu 
w Paryżu doradca ministra Marshalla, Dulles, 
osiągnął całkowite porozumienie w tej spra- 
wie z przedstawicielami francuskiej oligarchii 
finansowej. Wyjaśnił on im, że utworzenie 
„Trizonii” nie wyklucza otrzymania przez 
francuskich akcjonariuszy” trustów niemieckich 
pewnej części zysków, pod warunkiem, że 
Francja przyłaczy się do programu amerykań- 
skiego i pomoże Stnnom Zjednoczonym w u- 
tworzeniu trójprzymierza USA — Wielka Bry- 
tania — Francja, w mys! instrukcji Waszyną- 
tonu. i i 

„Nowojorscy bankierzy wiedzą ‘dobrze, — 
pisze „Nowóje Wremia” — jaką rolę odegrać 
mogą magnaci francuscy w odbudowie poten- 
cjału wojennego Zagłebia Ruhry I Niemiec. 
Wspólpraca między koncernami francuskimi 
i niemieckimi istniała zawsze, hez. względu na 
to w czyich rekach znajdowała się Saara, Ar- | 
zacja i Lotaryngia, Plany magnatów francu- | 
akich i niemieckich nie zależa od granic pań- 
stwowych, lecz od interesów miedzynarodo- 
wych karteli. Niemieccy. i francuscy akcjona- 
rłusze tych karteli popierają wszystko, co 
przyczynia się do wywołania koniunktury Wo- 
jennej, wróżącej dla nich miliardowe docho- 
Pismo radzieckie przypomina, że wśród s 


nansjery francuskiej rej wodzi Paul Reynaud, 
który jeszcze w roku 1939 był gorącym zwo- 
lennikiem współpracy przemysłowców francu- 
skich I niemieckich pod egidą magnałów ame- 
rykańskich z Wal-Street, 

To właśnie Reynaud, jako mąż zaufania 
koncernu hutnictwa francuskiego „Comite des 
Forges” prowadził w swoim czasie rokowania 
z Hugo Stłnnessem w sprawie wykorzystania 
rudy żelaznej z Lotaryngii dla przyśpieszenia 
rozwoju przemysłowego Zagłębia Ruhry, Nicy 
więc dziwnego, że w czasie pobytu w Paryżu 
Dulles dogadał się całkowicie nie tylko z de 
Gaulle'm, ale i z Reynaud. . 

„Nowoje Wremia” stwierdza, że udzielenie i 
przez ministra Bidaul ostatecznej zgody na | 
przyłączenie francuskiej sirefy okupacyjnej do | 
„Bizonii”, stanowi naruszenie podpisanego i 
w roku 1944 paktu francusko = radzieckiego. 

„Min, Bidault —* pisze „Nowoje Wremia" 


— wykonywuje słusznie wolę „dwustu to- 
dzin” tranguskigh" i aaan or Ao amery kdi- 
skich  y Sor ke dą, 1 
Pismo padziecki $ je ze znanym pi- 
blicystą frdncuskim Wertmażem, który w obzo- 
nie min, Bidault powołuje śię na plan „Pan- 
europy” Brianda. Briand w swolin czasie pro- 
pagował wieczny pokój. między, Francją i Niem- 
cami, oraz zniesienie barier celnych. 
„Imperialistyczne plańy Paneuropy spełzły 


Poznań w 29-tą rocznicę 


powstania wielkopolskiego ! 
POZNAŃ, PAP — Zorganizowane w dniu 
wczorajszym wielkie . uroczystości obehodu 
29-ej rocznicy powstania wielkopolskiego w 
Poznaniu przybrały charakter imponującej ma 
nifestacji. W dniu tym nastąpił również akt 
odsłonięcia orła na wieży ratusza poznańskie- 
go: 


Uroczystość zakończyła Impnująca defilada 
wojska, powstańców, młodzieży szkolnej i or- 
ganizacji politycznych i społecznych. 


Żapanowało krótkie milczenie. Majot 
wrócił do swego biurka. Zapalił papierosa 
i rzekł już spokojnym tonem: 

— Przejdźmy do Sprawy, 
odpowiadała na pytania. 

Maska „Zubowej* była zimna į obojet- 
na. Patrzała gdzieś w przestrzeń nie zwra 
cając wcale uwagi na pytanie majora, Zo- 
rin przez sekundę patrzył na staruszkę i 
nagle zadzwonił, W drzwiach gabinetu 
stanał Czubienko. 

— Proszę wprowadzić tu aresztowaną 
Osientne! — rozkazał krótko. 

Za sekundę Osienina. bladą i drżąca, 
stala przed maiorem. Zorin zwrócił sie do 


Pani będzie 


a nień? 


na niczym — pisze „Nowóje Wremia”. —|biały i nie potrali grać samodzielnej roli w po- 


Czasy Brianda minęły bezpowrotnie. Tym bar- 
dziej nie uda się zrealizować planu Brianda 
jego naśladowcom z Quai d'Orsay mimo po- 
parcia Churchilla i innych reakcjonistów euro- 
pejskich. Imperidlizm francuski jest już zgrzy- 


lityce świałowej, uczeępił się więc rydwanu 
dolara, ale w wojnie przeciwko hitleryzmowi 
wzrosły siły demokracji francuskiej. Do niej 
należy przyszłość” — kończy „Nowoje Wre- 
mia”. 


Nr. 354 


arom konstytucja włosk 


RZYM PAP. — Nowa konstytucja włoska 
została w dniu wczorajszym podpisana przez 
prezydeńta de Nicola, Konstytucja wchodzi w 
życie 1 stycznia 1948 roku. Przewiduje ona 
dwuizbowy parlament. W skład senatu, które 
go kadencja trwa © lał, wchodzi 280 senato- 
rów. Izba niższa będzie wybierana na okres 
5:ciu lat. Będzie ona liczyła 600 posłów, 


Wyrok na przywódców KPOPP 


{Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

ny. U podstaw obydwu tych koncepcji le- 
żała niewiara we własne siły narodu polskie- 
go i szukanie oparcia u obcych sił reakcyj- 
nych. Piłsudczyzna, stwierdza sąd, oparła się 
na. koncepcji zdecydowanie germanofilskiej, 
zaś dmowszczyżna szukała oparcia we Fran- 
cji. Anglii i Rosji carskiej, Na skutek prze 
mian dziejowych doszło do zbliżenia i poro- 
zumienia między tymi koncepcjami, najpierw 
na płaszczyźnie germanofilskiej a następnie 
na płaszczyźnie współpracy z siłami, które 
odbudowują Niemcy. Sad stwierdza, że u- 
grupowania endeckie i sanacyjne kierowały 
się ideologią piłsudczyzny i dmowszczyzny, za 
równo w okresie okupacji niemieckiej jak i 
po wyzwoleniu kraju, 

Lipiński į Marszewski byli czołowymi. oso- 
bistościami obozów sanacyjnego i endeckiego, 
które w czasie okupacji podburzały dn walk 
bratobójczych i które po wyżwnleniu kraju 
w dalszym ciągu podburzały do walk brato- 
hóńjczych. 

Również Obarski członek WRN; był jednym 
z tych, którzy wywodząc swój ród z obozu 
piłsudczykowskiego, duż w czasie okupacji 
stanęli do walki z postępowymi siłami naro- 
du i którzy walkę swoją z nafodem i państwem 
polskim kontynuowali po wyzwoleniu krajn. 

Sąd podkreśla, że żaden z oskarżonych, po 
zakończeniu działań wojennych nie przystąpił 
do pracy nad odbudową kraju. Wszyscy oni 
ząjmowali się jednoczeniem sił reakcji w nie- 
nawiści do narodu polskiego i jego państwa. 
Zorganizowany przez nich Komitet Porozu< 
miewawczy Organizacji Podziemnych był a- 


I genturą, działającą na rzecz obcych intere- 


sów, 


Wyrazem tego faktu była zwiazanie komi- 
tety z Cavendiskę gi, E a Ayala, 
z reakcyjnymi grupami zagranicą, przekazy- 
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WARSZAWA, PAP. — Najważniejszym 
punktem porządku dziennego obrad 32 ple- 
narnego posiedzenia Sejmu Ustawodawczego, 
które rozpocznie się w dn. 29 bm., będzie spra 
wozdanie komisji. skarbowo-budżetowej o pro 
jekcie ustawy skarbowej i preliminarzu bud- 
żetowym na okres od 1 stycznia do 31 gru- 
dnia 1948 r. Sprawozdawcą generalnym w i- 
mieniu komisji będzie poseł A. Mitura (SL). 

Na porządku dziennym znajduje się ponad 
to pierwsze czytanie rządowego projektu usta= 
wy o prowizorium szczegółowego planu in= 
westycyjnego na 1 kwartał 1948 r. 

Porządek dzienny najbliższych obrad ple- 
narnych przewiduje ponadto pierwsze czyta- 


— Osienina, Pfószę powtórzyć swoje 


zeznanie! . : 
Oczy kobiet ndgle się skrzyżowały. 
— Prosze! 


Pełen nieńawiści wzrok „Zubowej” hy- 
pnotyzował przestraszone wielkie, Szero- 
ko otwarte oczy Osieninej.. 1 nagle wy- 
taz dobroduszności znikł z twarzy staru- 
szki, Zaciete wargi, pełne sity | jakiejś po 
nurej energii oczy zdradzały nieprzecięt- 
na wole tej starej kobiety. Podniosła się 
z miejsca i rzekła twardym głosem: 

— Nie trzeba powtarzać. Ludzie mezo 
zawodu są przyzwyczajeni trzeźwo i re- 
alńie patrzeć na rzeczy, Tym razem mtie 


t wanie obcym czynnikom tajemnic wojskowych 
Ji państwowych oraz sfałszowanych dokumen- 
tów prowokacyjnych, które miały służyć do 
szkalowania na terenie międzynarodowym 
narodu i państwa polskiego. 

* Omawiając winę poszczególnych oskarżo- 
nych Sąd stwierdza, że w toku przewodu u- 
dowodniono ponad wszelką watpliwość współ 
pracę Lipińskiego z kierownictwem organiza 
cji podziermych, a w szczególności z komen- 
dantem głównym NSZ i przedsiawicielem en- 
deków — Marszewskim. Lipiński, stary dzia- 
lacz sanacyjny, doprowadził do uzgodnienia 
linii politycznej i taktyki podziemnych orga- 
nizacji sanacyjnych ze Stronnictwem: Narodu 
wym, Ustalono również, że Lipiński współ- 
pracował z szefem wywiadu  Sosnowską i z 
Kwiecińskim i że zorganizował wymianę wia- 
domości stanowiących tajemnicę państwa z wy 
żej wymienionymi oskarżonymi. 

Udowodniony został również udział Lipiń- 
skiego w KPOPP i kierownicza jego rola w 
tym komitecie. Udowodniono Lipińskiemu aw 
torstwo memoriału podziemia do ONZ oraz 
jego udział we wprowadzeniu do tego memo 
riału poprawek, zawierających informacje 
wojskowe. Sąd uwzględnił również okoliczno- 
ści, związane ze stosunkami Lipińskiego z Ge 
stapo w roku 1944. Decydując o wymiarze 
kary dla Lipińskiego Sąd wziął pod uwagę 
duże napięcie jego złej woli oraz kierowniczą 
rolę w podziemiu. 

Odnośnie oskarżonego” Marszewskiego, w 
przewodzie sądowym zostało udowodnione, 
iż odgrywał on kierowniczą i inspiracyjną 
rolę w kierownictwie nielegalnego Stronnic- 
twa. Narodowego w komendzie głównej NSZ a 
w szczególności w wywiadzie NSZ oraz przy 
organizacji Komitetu Porozumiewawczego, — 
Sąd uznał również udowodnioną winę Mar- 
szewskjego, który odegrał kierowniczą „rolę 
m nawiązywaniu kontaktów z obcymi czyn- 
ikami,i przy aprzëkazywani czynnikom 

hios * SARA wiasycć Modnie pań- 
piwo wa: Określając winę Marszewskiego, sąd 


orządek obrad Seimu 


nie rządowego projektu ustawy o zmianie u- 
stawy z dn. 3 lipca rb. o państwowym planie 
inwestycyjnym na 1947 r. Projekt ten przewi- 
duje powiększenie ogólnej kwoty kredytów o 
ok. 20 proc. zgodnie z odpowiednią uchwałą 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, 
Obecne plenarne posiedzenia Sejmu obejmą 
również pierwsze czytania projektu o pobo- 
rze rakruta oraz rządowych projektów raty- 
fikacyjnych, dotyczących umów o współpracy 
kulturalnej i gospodarczej z Czechosłowacją. 
jak również światowej konwencji pocztowej 
į porozumień Światowego Związku Pocztowe- 
go, 


sie nie powiodło. Proszę zadawać pyta- 
nia. Co was interesuje? 

Zorim będąc doświadczonym sędzią sled 
czym, odrazu ocenił sytuację. Zadzwonił 
na Czubienkę i kazał mn. wyprowadzić 
Osiening z gabinetu. Potem zwrócił się do 
milczącej staruszki, i 

— Kogo i w jaki sposób pani poinfor- 
mowała o miejsou pobytu Leonotiewa? 

— Nic skomplikowanego — uśmiechnę- 
ła się drwiąco Staruszka, — Wysłałam de- 
pesze szyfrowaną do Bułgarii, do Sofii. 
Na pierwszy rzut oka tekst jej był zupeł 
nie niewinny; 

— Proszę sobie przypomnieć tekst de- 
peszy, 

— Sofia. Ulica Ferdynanda nr. 17. Po- 
pondopuło. Dalej — coś w ty mrodzaju... 
„Mama zachorowała... Zaniepokojota wy 
jazdem Pawła do Środkowej Azii..* A da 
lej rozumie się. numer brygady i pułku... 

— W jaki sposób pami nadała mumery ? 

— Zwyczajnie Nadałonń depeszę o go 
dzinie 10 minut 17, To było zaznaczone 
na blankiecie, 

— 10 brygada, 17 pułk. 

— Zgadł pan — uśmiechnęła Sie stara. 
— Ta forma była umówiona z góry. Cze- 
go pan jeszcze życzy Sobie ode mnie. Je- 
stem zmęczona. Mam inž przealęż, oprawie 
(9 lat 


podkreślił, że wynika ona z faszystowskiej 
ideologii Stronnictwa Narodowego. z ideolo- 
gii tej wynika jego nienawiść do Polski Lu 
dowej i duże napięcie złej woli. 

W obronie utsorju państwowego i zdoby” 
czy społecznych mas pracujących sąd uznał 
za stosowne orzec w stosunku do Marszew* 
skiego najwyższy wymiar kary. 

W stosunku do oskarżonej  Sosnowsktej 
sąd uznał iż przewód sądowy udowodnił w 
całej rozciągłości jej winę dzidłalności wy- 
wiadnwczej. Udowodnione zostało, że Sosno» 
wska zorganizowała sieć agentów wywiadu, 
od których otrzymywała wiadomości stang- 


wa i że wiadomości te Sosnowska przekazy- 
wała dalej, 

Odnośnie osoby oskarżonego Kwiecińskie- 
go sąd uznał za udowodnione, iż pełnił on ki» 
towniczą rolę szefa wywiadu w. organizacji 
„NIE”, w delegaturze sił zbrojnych i WiN-ie. 

Zostało udowodnione, że Kwieciński rozbu 


dował sieć wywiadowczą obszaru centralne- 
go WiN, że nawiązał kontakt z zagraniczny- 


mi ośrodkami dyspozycyjnymi jak również z 
innymi sieciami wywiadu. Kwieciński dyspo- 
nował funduszami obcego pochodzenia jako 
przedstawiciel WiN w RKPOPP, utrzymywał 
konłakty z Cavendishem i Yorkiem i polecił 
swojemu aparatowi wywiadowczemu przekazy 
wanie materiałów szpiegowskich obcym czyn 
nikom, 

Jako okoliczność łagodzącą sąd wziął pod 
uwagę przeszłość bojową Kwiecińskiego z ro- 
ku 1939 oraz z czasów okupacji. 

Odnośnie oskarżonego Obarskiego sąd u- 
znał za udowodnione udzial jego w trzech pr- 
ganizacjach podziemnych WRN, WiN } Koa- 
mitecie  Porozumiewawczym. Udowodniona 
również została wina Obarskiego w przekazy- 
waniu komórce wywiadu wiadomości stano- 
włących tajemnicę: w TUE 


Odnośnie oskarżonej Marynowskiej sąd u= 


znał, że przewód sądowy potwierdził całkowi= 
cie! jej winę działalności szpiegowskiej, Zosta- 
ło udowodnione, że Marynowska przekuzywa- 
ła materiały wywiadowcze obcym czynnikom, 
że doprowadziła do spotkań  przerstawicieli 
podziemia z przedstawicielami państw. obcych. 

Udowodniony został również jej udział w 
organizacji podziemnej, 

W stosunku do oskarżonego Sędziaka prze 
wód sądowy udowodnił, i zajmował on kie- 
rownicze stanowisko szefa sztabu białostoc- 
kiego okręgu WiN, komendanta okręgu bialo- 
stockiego i zasłępcy do spraw wojskowych 
komendanta obszaru centralnego. 

Na tych stanowiskach Sędziak kierował wy 
wiadem, oddziałami leśnymi ł działalnością 
propagandową. Jako okoliczność łagodząco, 
sąd uwzględnił udział Sędziaka w walce z 
Niemcami oraz jego szczere przyznanie się do 
winy. 

Od niniejszego wyroku stronom. przysłuńn 
[e prawo wniesienia skargi rewizyjnej do Naj 
wyższego Sądu Wojskowego, 


NOZ" ZWOJE STORY OE OZE SĄ 


— Co pani zrobiła potem? — zapytał 
Zorin patrząc na niesamowitą kobiete 

— Miałam polecenie nadać jeszcze jeď- 
ią depeszę na front, — ciągnęła spokojne 
staruszka, — Miałam zakonunikować, że 
do dziesiątej brygady jedzie z podarkami 
delegacia dla żołnierzy w imieniu robotni- 
ków relonu iwanowskiego. To było trud- 
ne, jednak potrafiłam to zrobić. — skon- 
statowała z zadowoleniem į Spojrzała 
wprost w oczy majorowi. 

— Pierwszorzędnie! — zlskka zwizdnał 
Zorin. — Widać sodne doświadczenie. 

— Tak — potwierdziła z duma, — Wia- 
śnię solidne dośwaidczenie, 

— Od dawna pani nracnie? 

— Od czasu tamtej wolny — padła la- 
koniczna odpowiedź, 

— Pani prawdziwe nazwisko? 

— Karlson. Amalia Karlon — rzekła 
twardo Stara, — Mój ojciec był niemiec- 
kim kołonista na Krymie. 

— "To znaczy, żę pam 
wiąc. jest Niemką? 

— Tak. Jestem Niemka — odcietą sio 
— Wiele lat, Prawie całe życia mieszka: 
lam w Rosji. ale przez cały czas byłam 
Niemką. I to dobrą Niemka, 

— Sądząc z dakumentów — zapytał Z0- 
tin — uchodziła pani za obywetelkę ro: 


syjską? tę 
© M 


właściwie mó- 


wiące ścisłą tajemnicę państwową i wojsko- 
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Swięta były przyjemne i wesołe... 


Komisja Specjalna świętuje Pod dobrą datą „Czary“ w „Głosie Robotniczym” 


Prezes łódzkiej Komisji Specjalnej, tow. Madej] Liczne meldunki, przedświąteczne  obwieściły, że polski świat pracy wykonał roczny płan |Świdteczne «czary -nie ominęły również i na: 
lw mundurze) świętuje w gronię sierot po po- 


NOR ut LT rysa produkcji, a.przelo gwiazdka 1947r. stanowi dobrą dałę. Zdjęcie święłujacych robolnic |SZeg0 Pisma. Oto srogi kierownik naszej za- 
Aby ałoby dużo” sady PO za p („z kielichem” 'wóręku)<wskazuje, iż Boże Narodzenie obchodziły one „pod dobrą datą” | 77 tow. J. Pander, przekształcił sję: ri stąd 


3 BĘ: ni zowąd w dobrotliwego I mile widzian 
deja (i jego Komisji) trwały... cały: rokl również w zakresie: Pi M, S, przez‘ dzieci św Mikołaja, kx 
, 3 i k 
Hierarchia — tylko przy pracy iS pAn i Statystyka uczy, że mężczyzn jest mniej... 
- TR : AW ZAS p 


a B mey ý e 
Przowọodniczacy Łódzkiej Delegatury Komisji 
Specjalnej, tow. Madej (w mundurze) świętuje 
w. gronie sierot po poległych partyzantach. 
Wielu spekulantów í płskarzy „dałoby dużo”, 
aby święta tow. Madeja (i jego Komisji) 
trwaly.. cały rok! 


Widać: to. wyraźńie na' zdjęciu: na: 5 mężczyzn przypada 1' choinka -t.,. 14 niewiast. Przedsta- 
wiciele płci brzydkiej nie zadzierają jednak z łego powodu nosa, bo: wiedzą, że nasze ko- 
biety to. „mórowe baby” i w niejednej.gałęzi pracy „przeganiają” mężczyzn... 
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Twórca planu sytości 


EDR: 


Żołnierzowi 
na gwiazdkę 


Podróże świąteczne - ich zasługa! 
kT z : WESA EŃ 


BE I RE 


Min. H. Minc, twórca planu dobrobytu i sy- 
tości. Już pierwszy rok tego planu (1947) miał 
aiewąłpiiwy wpływ na poriyślny przebieg 
'świąl legorocznego Bożego Narodzenia. 


Sami spędzając święta w- pociągu — ofiarni 
kolejarze P. Ki P. umożliwili całej masie po- 

NOSPR MARE s = = dróżnych wyj że N: je: + 
Min. Matuszewski w imieniu T. P. Ż. wręcza delegatom armii upominki dla żołnierzy W: P. ý Wesa peas Aaii is 
Upominkami.tymi są biblioteczki, zawierające cenne i ciekawe książki, 


i, którzy specjalnie zasłużyli na dobrą gwiazdke: 


Gornicy, (Podłożyli „pod choinkę” 57 1 pół 
miliona ton -węgła) 


CY Za: sg canego, (Zbu- „Bawełniatze” z Pabianic. (Do Bożego Naro- 
owali. „na. gwiazdkę” m „linii. elektrycz= dzenia przekroczyli plan roczny - tók 
nei Slask — Łódź) Zyd p y-2 nadwyżką) 
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Fragment z powieści „Spotkanie” 


Z gospodynią to była już 
mową. 


ostatnia TOZ- 


Moje rzeczy, niewielka ich ilość w walizce, 
stały spakowane przed zamkniętymi na klucz 
drzwiami. Zapukałem do drzwi gospodyni. 

— Co to ma znaczyć? — powiedziałem nie 
wchodząc do pokoju. 

— Co na przykład? — spytała wymijająco, 
Slawiała pasjansa czy kabałę i nuciła zanim 
wszedłem. 

— Zamknięte drzwi do mego pokoju i wa- 
lizka ha korytarzu. 

— Ach fo! — powiedziała takim tonem jak- 
by sama nigdy nie mogła się domyśleć o co 
może mi chodzić. — Ten pokój, to nie' jest 
przede wszystkim pana pokój, a co najmniej 
panie, odnajmowany pokój, ale skoro pan 
"ie płaci, to nawet go pan nie odnajmuje i to 
w ogóle dla pana żaden pokój. Jak tylko wy- 
łoży mi pan tu, o, pieniądze, to dam klucz 
i będzie znowu pana odnajmowany pokój. 

Udawała, że bardziej interesuje się swoją 
kabałą, niż rozmową ze mną, przysuńęła do 
6ężu karty i wtedy przestała mówić, Kiedy 
skóńczyła, znów zaczeła nuc'ć i pretensjonal- 
ńym ruchem poprawiła czarny szal spadają- 
cy jej z ramienia. 2 

Byłem tak wściekły, tak zmieszany, że nie 
zdobyłem się w pierwszej chwili na nic wię- 
cej jak na niemądre zapytanie: 

— Czy to wszystko, co ma mi pani do po- 
widzenia? 

Spojrzała niby ździwioną: 

— Nie pamiętam, żebyśmy kiedykolwiek na 
inne tematy z sobą mówili — bardzo była 
z siebie zadowolona. 

Zamierzałem jej teraz spokojnie i rzeczowo 
hawymyślać, ale poczułem w sobie nagłą nie- 
moc i niechęć. Zamknąłem spokojnie drzwi, 
a półem uchyliłem je jeszcze i powiedzia- 
łem: 

— Pan Bóg pokarze panią za wszystko. 

Podetwała się i zarzuciła swój sztuczny spo- 
kój i obojetność „Ludzie nie wiem czemu szcze 
Eóinie dotknieci są w honorze, kiedy im ze- 
powiedzieć przyszłą nienrzychylność lost. 

— Bolszewikami niech mi pan nie BYTOZL, 
bo sie nie boję — zawołała, ale Już zatrzas- 
ńałem drzwi. Nie wiem doprawdy jakimi 
drogami nastąpiło w niej skojarzenie Boga, 
jako mściciela moich krzywd, z bolszewika- 
mi. Zabralem walizkę i wyszedłem, goniły 
za mną jeszcze, złowrogie pomruki, jak od- 
qłosy oddała jącej się burzy. Odszedłem chy- 
ba już z dwieście metrów od domu, kiedy mo- 
ja gospodyni wychyliła się przez okno. jakby 
zapomniała powiedzieć mi czegoś bardzo waż- 
neżo i zawołała: 

— Grozić, to pan możesz swojej babce! 

Obejrzałem się i skłoniłem się jej nisko, 
posroziła mi pięścią. W stronę glinianek je- 
cha? cyklista z wędką, niebo rozpogodziło się, 
tylko na zachodzie kłębiły się dymiaste chmu- 
ry, chlapało błoto, prosiak wyleciał z kwi- 
kiem przez dziurę w płocie i z triumfem za- 
nurzył się w kałuży. starszy, łysy pan w bi- 
noklach z siwymi wąsami wyglądał sobie 
przez okno, ręce złożył na futrynie i patrzał 
na mnie jak nudzący się widz w teatrze na 
postać dramatu. 8 

Palto miałem zarzucone na ramiona, kape- 
lusz ha głowie nałożony byle jak. Szedłem z 
walizką takim krokiem jakbym szedł z wy- 


taźnym celem, a nawet bardzo się śpieszył, 
Dokąd szedłem? A dokąd można iść z waliz- 
ką? Usiadłem na stacji na ławce i siedziałem. 
Wajjzka, kapelusz, palto, ja i 970 złotych w 
kieszeni, to wyczerpywało zakres mojego ho- 
ryzontu życiowego. Nie czułem żadnego przy- 
anębienia. Przeciwnie, czułem się właściwie 
dosyć beztrosko” Nie byłem absolutnie z ni- 
czym związany, żałowałem, że mam jeszcze 
walizkę, niewiadomo poco. Stacja kolejki, 
centrum handlowe i towarzyskie było o tej 
porze wyludnione, właściciele drewnianych 
kiosków, ustawionych pod lasem wzdłuż toru, 
drzemali, albo jedli zupę. Naczelnik stacji 
przechadzał się spokojnie i rzeczowo, pozdro- 
wił mnie i popatrzył na walizke. 

— Bo towar, co? 

— A po towar. 

— Daleko, tak? 

— Nie bardzo. za Żyrardów. 

— Czym pan handluje? 

— Czym się da. Kiełbasa, jajka, 
szynka, mięso, wszystko do usług. 

— A wie pan. że wziałbym od pana hurtem 
tego. Towaru potrzebować będę, bo to, panie, 
żona nudzi i nudzi, żeby jej taki o kiosk za- 
fundować. „Wszystkie maja, a ja nie” — po. 
wiada i żyć nie daje. W głowie sie babuni 
Gd tego wszystkiego poprzewracalo, Nie wiem 
skąd tego brać. Niech pan przyniesie mi za 
powrotem, co? 

— Czemu nie? . 

Ze sztachet wyleciała z przeraźliwym g£da- 
kaniem kura. Łukiem jak pocisk z katapulty 
opadła na ziemie i uspokojona, ale jakby nie- 
co obrażona ptrzepała pióra. 

— A to cholera czubata, zawsze się wy- 
rwie — zawołał naczelnik i pogonił za nią. 
Przysiadł się do mnie profesor Kubalski. 
— Wyjeżdża pan gdzieś. jeśli łaska? — 

spytał. 

— A wyjeżdżam. 


masło, 


Jan Śpiewak 


— Dokąd, jeśli łaska? 

— Do Krakowa. 

— Aha— pokiwał głową. — Ma pan tam 
kogoś, tak? Jeśli łaska? 

— Mam babcię i wuja. 

— Pewnie, zawsze z rodziną raźniej Ale 
droga niebezpieczna. Radzę panu.. W Skier- 
niewicach dzień w dzień pociąg wygarniają. 

— Co robić? 

— Pewnie, co robić? Ale wie pan, ja tak 
sobię tu chodzę z tymi ciastkami i tak nagle 
pomyślałem sobie: wszystko będzie dobrze, 

— Co pan mówi? 

— Słowo panu daję! 

— Ma pan jakieś wiadomości? 

— Nie. Tylko tak nagl> pomyślałern sobie. 

Klepnał mnie w rękę i przytaknął sobie 
kiwnięciem z poczuciem absolutnej pewno- 
ści. f ; 

— Bedzie dobrze! Zobaczy pan. Može pan 
być spokojny. A tu ciastko na droge.. proszę. 

— Ależ... 

— Nie, nie, nie. Szkoda wykrętów.. o tak. 
kładę panu do kieszeni, prosze, o, żeby pan 
pamiętał, że wszystko bedzie dobrze, O, tak, 

Zajechała kolejka, 

Wsiadłem, profesor ściska? mi ręke długo 
i serdecznie, uściski jego mówiły, że wsżystko 
będzie dobrze, uśmiechnął się z taką mina, 
jakby należała mu się za to ode mnie wdzięcz- 
ność. 

— Wszystko będzie dobrze. niech pan pa- 
mięta — krzyknął przez rękę zwiniętą w 
trąbkę; gdy ruszyła kolejka, pokiwałem mu z 
uśmiechem, kolejka zakręciła, zniknęła mi z 
oczu szczupła sylwetka zacnego profesora, 

Wysiadłem w Podkowie Leśnej, dopiero gdy 
wysiadłem, zacząłem gię zastanawiać dlaczego 
akurat tutaj wysiądłem i co zamierzam dalej 
robić? 

To, że wysiadłem w Podkowie Leśnej, było 
zupełnie naturalne. W takiej eytuacji zawsze 

|= 


ozmowa ze Stanisławem Dygatem 


O książkach swoich najlepiej wiedzą sami 
autorzy. Oni najlepiej odczuwają zalety i wa- 
dy każdego swego ufworu, Oni też potrafią 
wskazać najistotniejszą ścieżkę, któřa zapro- 
wadzi czytelnika do wnętrza swojej ks'ążki. 
Oni, a nie przygodni recenzenci, mogą wy- 
jaśnić przyczynę powstawania dzieła i wska- 
zać istotny cel i zamierzenia swojej twórczej 
pracy, 


Udaję się do Stanisława Dygata, autora 
„Jeziora Bodeńskiego”, powieści, która mło- 
dego autora wysunęła na czoło współczes- 
nych polskich powieściopisarzy, — Jest to 
książka, która wyszła w podwójnym 
nakładzie, zosta'a przetłumaczona na język 
francuski i zdobyła nagrodę czytelników 
„Tygodnia*. Dlatego też powszechne zainte- 
resowanie wzbudziła wiadomość o tym, że 
wkrótce ma się ukazać jego następna książ- 
ka p, t. „Pożegnanie, 

— Pierwsza książka — pytam się go — zro- 
biła panu literackie nazwisko i wysunęła na 
czoło współczesnych powieściopisarzy. Słysza- 
łem, że był to właściwie pierwszy pana 
utwór, Interesuje mnie co było najistotniej- 
szym bodźcem do napisania, jaka była przy- 
czyna powstania tej książki? 

— Bezpośrednim bodźcem nie był sam po- 
byt w obozie w Jeziorze Bodeńskim, lub przej 
ścia z pobytem tym związane: Raczej to 
wszystko stało się dopiero .pretekstem do 
ukazania mego stosunku do świata i do lu. 
dzi i niechęci do ludzi i do sfery mieszczań- 
skiej, z której pochodze. 

Czy materia? oparty jest o przeżycia auto- 
biograficzne, czy też powstał z obserwacji? 

— Na to pytanie trudno odpowiedziec. 
Oczywiście tło i sceneria są autentyczne, ale 
po za tym są wtiłoczone elementy różne z 
przeżyć i własnych i cudzych, tak z okresu 
wojny jak i przed wojną. 5 

— Czy nastepna powieść „Pożegnanie“ po- 
siada jakieś cechy wspólue, jakąś łączność z 
poprzednią powieścią? 

— Mnie się zdaje, że każda następna po= 
wieść pisarza jest w jak'mś sensie dalszym 
ciągiem poprzedniej. Oczywiście nie w sensie 


rozbudowuje, Idzie dalej. Często dopiero po 
napisaniu odkrywa się jakiś watek, o którym 
nie myślało się w trakcie tworzenia, a który 
dla powieści staje się wątkiem kapitalnym. 
Tak ja pisząc moje „Jezioro Bodeńskie" chcia- 
łem właściwie opisać moje przeżycie, a okaza- 
ło-się, że właściwym jej wątkiem jest niechęć 
dó środowiska mieszczańskiego i do zakłama- 
nia stosunków międzyludzkich, jakie w tym 
środowisku panują. W następnej powieści ten 
temat podjąłem już z pełną świadomością. 
Ta powieść nie posiada cech autobiograficz. 
nych, chociaż moim zdaniem każda powieść 
tego typu treściowo, wewnętrznie jest rodza- 
jem autobiografii, autobiografii swoich we- 
wnętrznych przeżyć, przemian i rozwojów. 

— Czy „Pożegnanie“ płsał pan równocześ- 
nie z pierwszą powieścią, czy też później, i 
gdzie rozwiją się akcja też książki, w kraju, 
czy też zagranicą, jak np. w „Jeziorze Bo- 
deńskim“? 

„Pożegnanie“ zacząłem pisać po powstaniu, 
skończyłem w lipcu ubiegłego roku. Pierw- 
sza część powieści rozwija się w Waszawie 
i Paryżu, tuż przed wojną, druga w Podkowie 
Leśnej, tuż przed wyzwoleniem. 

-- A jaka jest treść tej powieści, jaki po- 
rusze ona problem zasadniczy? 

Bohaterem powieści są: młody człowiek z 
„dobrego domu", skłócony ze swoim otocze- 
niem, szukający innych, właściwych form 
obcowania międzyludzkiego i nieświadomie 
dążący do komunizmu, oraz prosta dziewczy- 


na, fordanserka, która niespodziewanie wydn- , 


staję się ze swojej sfery, wychodząc zamąż 
za młodego arystokratę, Powieść jest miej- 
scami wyrażną satyrą na mieszczaństwo i ary- 
stokrację, wogóle w satyrze czuję się bardzo 
dobrze. Być może, iż ten gatunek zacznę szcze 
gółowo pielęgnować, Myślę o satyrycznej po- 
wieści o „łzedemokratach*, różnych 


toszkach ustroju, którzy pod pokrywką idea- 
łów myślą tylko o własnych interesach. Było- 
by to coś w rodzaju Ilfa i Pietrowa (Złote 
Cielę), ale to dopiero projekty i tylko pro- 
jekty. Nie wykluczone, iż te satyrę będę pisał 
w formie sztuki teatralnej. Teatr bardzo mnie 


świę= 


Ireściowym, ale preblemów, Koncepcji, które |inferesuje, ale do pisania sztuki zniechęcają 
następna powieść w stosunku do poprzedniej | panujace naogół w teatrach stosunki. 


„człowieka ciągnie do miejsz bardziej zalud» 
nionych i żywych. Wracali ludzie z łopatami, 
jakaś baba w chustce krzyknęła do nich: 
„A bodaj im grób wykopali!“ Ale co dalej 
Nie miałem najmniejszego zamiaru 


chodzić do willi hrabiny W. i prosić o dach 
nad głową. Tego jeszcze brakowało. Do wie-= 
czora jeszcze daleko, co się o to martwić, 
walizka nie taka ciężka. Może kogoś spotkam, 
może coś się zdarzy, Poszedłem aleją Kościel- 
ną, tą marszałkowską błądząc po zgonie śród 
cieni Elizejskich Pól Podkowy Leśnej. Szedł 
wolno gruby pan z teczką, oddycha? głęboko, 
zupełnie jak kuracjusz w Krynicy. Szeroka 
aleja lipowa przecinała Kościelną, zaraz za 
jej lewym rogiem stał ładny kiosk zbudowany 
na wzór bungalowu, nazywało się to „Pod lip- 
kami“, zastępowało wykwintne kawiarnie Ma- 
zowieckiej, zbierała się tu śmietanka towarzye 
skiej młodzieży ocalałej z warszawskiego po- 
gromu. Eleganckie iowarzystwo stało, lub 
siedziało na wysokich stolikach przy barze 
pod daszkiem. Zobaczyłem wśród nich Mir= 
ka. Stał do mnie tyłem i palił papierosa. Lide 
ka siedziała na stoliku, niski czarny młodzie- 
niec we flanelowym ubraniu opówiadał coś 
żywo gestykulując Lidka roześmiała się, 
przechyliła głęboko na nogach stołka trzy” 
mając się obiema rękoma za blat Stały, 
wstrząsnęła włosami i chwilę zatrzymała 
wzrok na niebie. Skręciłem szybko w prawo, 
nie chciałem, żeby mnie zobaczyli. Szedłem 
szybko, jakbym przed kimś uciekał, obejrza- 
łem się z daleka, wielkie lipy rozpościerały 
się nad małym wciśniętym między nie kig- 
skiem, grupa eleganckiej młodzieży zmalała, 
ale nie zmieniła konfiguracji. Poszedłem parę 
kroków dalej, rozejrzałem się, zdawało mi się, 
że tu gdzieś była willa „Quo vadis". Tak sta- 
łem akurat przed nią. Wyglądała tak jak wie- 
dy, na wyłudnioną. Okiennice .były pozamy* 
kane, ogród zachwasżczony i zapuszczony. 
Zawahałem się chwilę, a potem wszedłem. 
Zdawało mi się, że tym razem nie ma tam 
chyba żywej duszy. Zapukałem, czekałem 
długo i chciałem już odejść. ale usłyszałem 
ciche, jakby skradające się, kroki, zdawało mi 
się, że ktoś mnie podpafruje, poczym nagłe 
drzwi się rozwarły i wychyliła się siwa głowa, 
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Kronika Literacka 


Staraniem Tow. Polsko Francuskiego 
odbył się w Szczecinie wieczór literacki, 
ma którym konsid francuski J. Lequebe 
wygłosił odczył p. t. „Peguy i jego przy” 
jaciele”. 


rcbić? 


* $ % 


W wyniku konkursu ogłoszonego 
przez Urząd Wojewódzki w Olsztynie 
nagrody na najlepsze nowele na temal 
wałki z gruźlicą otrzymali: Roman Gór 
ski í Zbigniew Przygorski, 


* * % 


Klub Literacki Sopotu urządził w Pel- 
plinie pierwszy wieczór nowej książki, 
Amelia‘ Łączyńska wygłosiła odczyt ol 
Hannie Malewskiej, na tle jej 2 książek 
„Kamienie wołać będą* i „;Żniwo na 
sierpie", 

W sali Wojewódzkiej Rady Narodo* 
wej w Szczecinie odbył się przy licznym 
udziale społeczeństwa wieczór autorski 
Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego, 
zorganizowany przez miejscowy Klub 
Inteligencji. 

* % + 

W Częstochowie odbył się wieczór 
Klubu Literackiego poświęcony twór- 
czości St. Wyspiańskiego, Na program 
wieczoru złożyły się: odczyt Stefanii 
Podhorskiej-Okołow pt. St. Wyspiański 
— wielki wizjoner” oraz recytacje dzieł 
wielkiego poety w wykonaniii M Mo 
drakowskiej, ` 


U 
+ M R 


We Wrocławiu w hotelu Polonia ods 
był się wieczór autorski bawiącej na Dol- 
nym Śląsky grupy pisarzy żydowskich. 
Po referacie programowym ' literata 
Sharda z Łodzi czytali swe utwory po- 
eci Pinetki, Jonasowicz j Wogler oraz 
nowelista Kaganowicz. 


Swój do Swego 


HO $wó.e 


Jeśli przecięthemu czytelnikowi wyi 


takie nazwy, jak „Daily News“, 
News“, „New-York Times“, 
ning Post* czy „Chicago 
daję, napewno, 


„Sunday 
„Saturday Evye- 
Tribune“ — słowo 
nie bardzo się zorientuje, o 
co chodzi, Jeśli jednak powiedzieć jedno sto- 
wo — Hearst, odrazu usłyszymy  odpo- 
wiedź: Hearst (różnie się to u nas wyma- 
wia: od „hirst* do.. „herszt'Ńj? O, wiem, 
to prasa amerykańska... 

Tak jest. Hearst to 
Prasa „żółta“, brukoy 
ku to symbol prostytucji dziennikarskiej i 
gangsterstwa publicystycznego, zdrady, klam 
stwa, fałszu i szantażu. 

W swojej książce pt. „Ameryka in RE) 
ti" Eugeniusz Żytomirski pisze m. innymi: „W | 
Ameryce nie ma rządowej cenzury czy kontroli 
prasowej... ale jest inna cenzura, wewnętrzna 
— cenzura dolara. Każda gazeta pisze tylko 
to, ca odpowiada interesom jej wydawcy. Wy- 
dawcą zaś — obojętne. czy będzie to potężny 


kańska. 


prasa ame 


koncern Hearsta lub Howarda czy (eo rza- 
dziej się zdarza) jakiś prowincjonalny wý- 


dawca „niezależny” czy 
politycznej — jest właśnie kapitał czyli dolar“. 

Dolar — nie ma moralności, a Hearst re- 
prezentuje w stu procentach „etykę dolaro- 
wą”. Dlatego też wyznaje jej przykazanie 
Nr 1: „pecunia non olet (pieniadz nie śmier 
dzi), w myśl którego podporządkowuje się 
niewolniezo interesom międzynarodowego ka- 
pitału. 

Nie dziwnego więc. że w „prasie“ sta 
można było w swoim czasie czytać nazwiska 
kich „autorów“, jak Goering. Gocheels, Mus 
solini, Rosenberg et consortes. Przecież ogól- 
nie wiadomo, że kapiiałowi międzynarodowe- 
mu te nazwiska nigdy „nie śmierdziały”. 


Wwy ostatnich doniesień dzienników amery- 
kańskich Hearst pozyskał sobie jeszcze jedne- 
go cennego współpracownika — mister... Mi- 
kołajczyka, Nie wiemy, co mister Mikołaj- 
azyk będzie pisał dla mister Hearsta: wstep- 
niaki? felietony? pamietniki?.., Nie bardzo 
nas ta zresztą interesuje. Ważne jest, że 
sprostytuowawszy się w Polsce — nadal się 
prostyfuuje za „twarde“ i „miękkie“ 

E, Tam, 
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ja w najgorszym gatun- | 
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„Cłeyadać się nie kleń 


Amerykanskie proby wskrzeszenia hitleryzmu 


Niemcy pod rządami businessu 


Frankturt, w grudniu. nie opanowało wszystkich pisarzy ! literatów 
W. mieszkaniu robotniczym, na przedmie: | hitlerowskich. Wielu z nich, jakkolwiek do- 
ściu Frankfurhi, w którym się zatrzymałem, |tąd siedziało cicho, lub mówiło o swoich za- 
bieda aż piszczy. Jest chłodno, jest głodno. |slugach w walce... z Hitlerem, dziś pośpieszy- 
Zapytałem Hansa, dlaczego. Odpowiedział jło potl bramy gubernatorskiej rezydencji. 
ajnie: „Bo piją naszą krew, tak samo, |Zwabił ich głos amerykańskiego „demokraty”, 
| ak pili ją przedtem” zapowiadającego kontynuacje polityki Hitlera 
| Robotnik niemiecki, który wczoraj praco-|w stosunku dn... demokracji. 
wał dla różnych magnatów przemysłowych Z redakcji pism niemieckich, licencjonowa- 
i bankowych w imię hasła „für Führer und |nych przez władze amer skie. zmikli po- 
Volk", dziś pracuje dla tych samych magna- |stępowi dzienniakrze niemieccy. Jak za pod- 
tów, tylko w imię ukrytego hasła „dla amery- |muchem wichru znikły ze szpali demokratycz- 
| kańsko-niemieckiego businessu". ne „brednie”. Tak przynajmniej określił to 
Jednym z posunięć imperialistów amery- |pewien amerykański major. „Widzi pan — 
kańskich, których najcharakierystyczniejszym | mówił on — przyjemnie dziś wziąć niemiecką 
przedstawicielem jest gen. Clay, umożliwiają- |gazetę do reki. Nie ma tu bredni o reformie, 
cych pełne wykorzystanie „zdolności” b. hil-;o zbrodniach, demontażach, za to jest duża 


jakieś ugrupowanie | 


ceqła, 


wtców, jest osta 


tnia próba rozpęłania kam- 
antykomunistycznej. Ogromne podniece- 


o przyjażni z Ameryką, © mądrej polityce, 
o sprawiedliwości dla pokonanych, o niebcz- 


pieczeństwie komunizmu. Polityka amerykęń: 


ska dała Niemcom coś nowego, coś twórcze: 
qe" 

Kiedy rozmawiałem na ten sam temal 
z Niemcami, nie byli tymi gazetami zachwy- 


ceni. „To są blade odbitki „Voelkischer Re 
obachter" — powiedział jeden — takie skrom- 


ne początki „hitleriady”, którą my dzis nazy: 
wąmy „cleyadą”. f- 
Ale cleyada nie bardzo się klei, Nie po- 


magają miliony dolarów, 
faszystów, wypróbowane 

dowolona jest „góra, tan. przywróceni do 
praw hitlerowcy, znów czynni i aktywni prze: 
mysłowcy, doły są niczadówolone. Zaczynaj 
rozumieć, że „meinkampfowski” chlieb w am 

rykańskiej interpretacji służyć ma jaka środe 

usypiający, który pozwoli z Niemiec uczyni 
narzędzie amerykańskiej polityki 


pióra wytrawnych 
metody i środki. Za 


Jen Kolecki 


Obfite owoce planowej gospodarki 


Reforma w ZSRR podnosi o 50 proc. ogólną. stopę życia 


Ay w krajach kapitalizmu wzrasta nędza mas — ustrój socjalistyczny zwiętsza dohratyt ludności 


Masy ludowe państw zachodnich, bezna- 
dziejnie pogrążcne w rozgardiasza ekono- 
miczno-żywnościowym, stanęły ze zdziwie- 
niem wobec wiadomości o reformie waluto- 
won-żywnościowej w Związku Radzieckim. 

Reforma ta, znosząc kartki żywnościowe, 


obniżając ceny na wielką ilość artykułów 
spożywczych oraz innych dóbr konsumcyj- 
nych, jednym uderzeniem obała gmach pro- 
pagandy o rzekomej nieopisanej biedzie w 
Sowietach. głoszonej przez państwa zachod. 
nie. Taka propaganda była konieczna z punk- 


Nie będzie mariwego sezonu 


Odgruzowanie Bałut 


Trwający corocznie od listopada do marca 


tzw, „sezon martwy” w zakresie budownictwa 


itp, prac był kłopotliwą bolączką. Obecnie 
tendencją władz jest przekreślenie „martwego 
sezonu” i danie w nim pracy największej ilo 
ści ludziom. 


Jak nas informuje Miejscowy Urząd Za- 
trudnienia, na cel powyższy Ministerstwo w 
odniesieniu do Łodzi j okręgu wyasygnowało 
ponad 22 miliony złotych, z czego 90 procent 
przeznaczone będzie wyłąrznie na robociznę. 


W ramach tej akcji prowadzeme heda na 
terenie naszego miasta następujące raboły, 
przy których zatrudnionych zostanie około 
500 robołników, 


1. Odgruzowanie 1 rozbiórka byłego getta 
z tym, że materiał wyzyskany, a mianowicie 
budulec f żelazo beda sprzedane, a pie- 
niadze stąd uzyskane pójdą na rohaciznę. 


— Budowa świetlic 


2. Rozbudowa baraków na ul. Katnej, któ- 
re przeznaczone zostaną na ochronki robotni- 
cze i świetlice. 


i 3, Akcja regulacyjna przy ul. Wschod- 
niej, Stodolnianej i Grossmana, - 
Przekreślenie „martwego sezonu” nastąpi 


nietylko w Łodzi, ale i w okręgu. 


W Tomaszowie Mazowieckim przy odgru- 
zowaniu į robotach planłacyjnych i drogowych 
zatrudnionych hędzie okoła 500 ludzi. Mie- 
dzy innymi naprawione zostaną 3 kim drogi, 
prowadzącej od dworca do miasta, która dob- 
rze daje się we znaki wszystkim podróżnym, 

W Ozorkowie zaprojektowano regulacje 
starego koryta Bzury i uporządkowanie robót 
dopływowych. co z uwagj na niezadawalający 
stan sanitarny miasta jest szczególnie ważne. 
Na roboty te. przeznaczono ponad półtora mi- 
liona złotych kredytu 


Trybuna jednolitego frontu. 


Ukazał się nowy numer (Nr 7) miesięczni 
ka społeczno-politycznego „Lewy Tor”, jedno 
litofrontoweqo organu robe|niczego. 

Jak zawsze, aktyw obu bratnich partii ro- 
hotniczych przyjmie nowy numer tego czaso- 
pisma z dużym zadowoleniem i uznaniem, 
Tymbardziej, że w związku z XXVII Kongte- 
sem PPS nadano czasopismu spocjalny charak 


ter przedkongresowy, podsosząc tym samym 
Jego znaczenie i aktualność. 

„Między dwoma Kongresami* — taki jest 
tytuł artykułu wstępnego pióra tow. Ministra 


H, Świątkowskiego. Omawia on historyczne 
przemiany, jakie dokonały się w ciąqu dwu 
i pół letniego okresu, który upłynął od po- 
przedniego Kongresu PPS w Polsce. Ludowej. 
Omawia rozwój PPS na tle wypełniającej ten 
okres walki z reakcją, watki o ugruntowanie 
więlkich reform i władzy ludowej. 


Tow. Świątkowski podkreśla, że byłoby 
naiwnością i zamykaniem, oczu na istotne nie 
bezpieczeństwa, które  groziłyby, gdyby nie 
uświadamiać sąbie tego, że koncepcja ideolo- 
giczna, na klórej oparta była linia działania 
odrodzonej PPS, musiała sobie torować drocę 
poprzez walkę z przeciwnymi jej tendzencia- 
mi wewnątrz Partii, poprzez wahania w jej 
łonie, 

„Byłohy naiwnością — pisze w dalszym 
ciągu tow. Minister-qdybyśmy traktowali utrzy 
manie przez mnszą Partię jej słusznej linii, 
jako wynik aułomatycznede procesu, xtóry 
był przesądzony przyjęciem słusznych uchwał 
przez poprzedni Kongies, Były bowiem w Par 
tii pewne czynniki, które ulegając nariszowi 
z zewnątrz, bądź też trwając taktycznie na po 
zytjach WRN, badź też ulegając wat i 
zwalczały lub też przeciwstawiały 


Partii" 

Autor kontyn 
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nia jedności organicznej polskiego ruchu 
botniczego, low. Światkowski stwierdza; 
ludzie wrogo ustosunkowani do sprawy 
ści przesuwają płaszczyznę dyskusji na 
ne tory. Twierdzą mianowicie, 
jedności chcą osiąynąć ją w 
nicznej i natychmiast. 


Nie odpowiada to jednak 


to- 
że 
jedno 
błed- 
że zwolennicy 
drodze mecha- 


rzeczywistości, 
bo — jak podkreśla tow. Minister — „prze- 
słanką jedności organicznej jest zbliżenie ide 
ologiczne”. 

Chodzi o zasadniczą postawę, 
nia może być tylko jedna: 3 

„Kto chce urzeczywistnienia socjalizmu, 
len nie może być przeciwnikiem idei jedności 
organicznej i ten perspektywy tej nie może 
odrzucić”, 

XXVII Kongres PPS winien — zdaniem 
tow. Świątkowskiego — ustalić drogi wytysz 
ne dla ściślejszej jeszcze łączności międzypar 
tyjnej w nowym układzie sił politycznych, 
Oto jak określa je tow. Minister: 

„Dalsze drogi wytyczne — to zjodnie z 9- 
bowiązującą umową dalsze pogłębienie ‘edno 
ści ruchu robotniczego, 
ności narodowej w 
bezkompromisowa wałka z reakcją, z pozo- | 
stałościami mikołajczykowszczyzny i WRN. i 

Na tej drodze możemy realizować i 
tować zwycięstwo socjalizmu 


to szeroki front 
sojuszu z chłopami, 


jed- 


to 


ugrun- 
w Polsce”, 


O zagadnieniach dalszej przeszłości mówi | 
nadesłany do redakcji „Lewego Toru” i za- 
mieszczony w omawianym numerze artykuł 
historyka ruchu robotniczego tow. Daniszew- 
skiego pit. „Z zagadnień historii PPS”. 


będący jak to zaznacza au 
tor — jedynie zestawieniem pewnych faktów 
i dokumentów, wyzazuje, jak na przestrzeni, 
55 lat istnienia PPS toczyła się wewnątrz brat 
niej partii nieustanna, częstokroć zacięta 
walka między dwoma kierunkami, z których 
jeden reprezentował tendencje socjalistyczne, 
drugi zaś antymarksistowskie, nacjonali- 
styczne. Tow.  Daniszewski ñerdza również 
że ciagłość rozwoju nurtu  lewicoweqo PPS 


Artykuł ten 


atur 
Siy 


Newy numer „Lewego Toru“ 


nie była dotąd w pracach historycznych i pu 
blicystycznych dostatecznie uwidoczniona i 
należycie oceniona. 

Trudno tu mie dorzucić, że wyrównanie 
właśnie tego braku i błędu wykazanie w całej 
rozciągłości roli i wałki wewnątrz PPS, jej 
socjalistycznego i jednolitofrontowego odłamu 
nawiązanie do pięknych jego tradycji jest za- 
daniem szczególnie wdzięcznym i doniosłym 
z punktu widzenia perspektyw rozwoju ruchu 
robotniczego w Polsce Ludowej. 


Na uwage zasługuje również artykuł tow. 
A. Żaruk-Michalskiego na tematy międzynaro 
dowe p.t. „Międzynarodowy socjalizm na roz 
drożu”. Na wstępie znajdujemy słuszne twier 
dzenie, że wielkie doświadczenia jakie zda- 
wało się z okresu międzywojenego Tozbicia 
wyciągną klasy pracujące, obecnie są zaprze 
paszczane przez polityków prawicowo-socja- 
listycznych. 

„Bilans krajów — pisze w dalszym ciąqu 
tow. Żaruk-Michalski — w których pasus so 
cjalistyczne poszły na manowce prawicy, jest 
wszędzie ujemny. Prawica EE AINERE to- 
ruje wszędzie drogę reakcji i obcemi impe- 
rializmowi, jest wygodnym, bo „socjalistycz- 
nym” parawanem dla przeprowadzenia impe- 
rialistycznych Bianów. 

Cyttjąc uchwały CKW PPS z dnia 21.10 
1947 r. odnośnie wznoszenia samodzielnego 
wysiłku ideologicznego na terenie międzyna 
rodowym w kierunku stworzenia jednolitego 
frontu socjalistów i komunistów w szali mię- 
dzymarodowej, tow. Żaruk-Michalski w ten 
sposób formułuje beznośrednio zadania brat- 
niej partii: 


„Zadaniem PPS, zadaniem 
stycznej innych krajów jest przeprowadzenie 
stanowczej, frontalnej ofensywy przeciwko pra 
wicy w partiach socjalistycznych na forum 
międzynarodowym, jest demaskowanie istotne 
go oblicza i sensu polityki Bluma, Bevina, etc, 


lewicy socjali- 


jest skupienie wszystkich sił w kierunku re- 
alizacji idei jednolitego frontu w skali mię- 
dzynarodowej* 


tu widzenia imperializmu — narody Anglil, 
Francji i inoych mniejszych państw zachod- 
nich żyją od lat w dosłownym braku naj- 
elementarniejszych artykułów spożywczych i 
i odzieżowych, W Anglii racjonuje sie dzić 
wszystko: mięso, tłuszcze, chleb, nawet karto- 
fle — i zmniejsza się normy poniżej poziomu 
wojennego. We Francji doszło do tego. że 
łudność otrzymuje po 200 gr. chłeba (z duż 
domieszką kukurydzy) dziennie, innych zaś 
artykułów żywnościowych nie ma pra” 
żadnych. W USA ceny wzrosły w ciągu roku 
o 40 proc; obecnie i tam planuje się objecie 
całej produkcji żywnościowej przez kontrólę 
państwa oraz ograniczenie spożycia. 

W Anglii ostatnie st i górników Są prze- 
ważnie spowodowane niespełnieniem ich ża- 
dań zwiększenia racji żywnościowych. Obec- 
nie nadzieje na przyszłość zwiazane są tu ze 
zbożem.. radzieckim. Londyński „Daily Wor- 

r" pisał ostatnio, że „w przyszłym roku, n 
skutek umowy handlowej radziecko<angie|- 
skiej, naród angielski będzie się lepiej od- 
żywią. 

Jedna z wersji propagandy antyradzieckiej 

było twierdzenie, że w Zwiazku Radźleckimi 
dzieje się źle, ponieważ wysyła on całe zboże. 
mąkę i inne produkty rolne zagranicę, aby 
otrzymać dewizy, nie troszcząc się o potrzeby 
własnego ludu. Fałsz i togo twierdzenia staje 
sie dziś dla wszystkich widoczny. jak na 
dłoni. 
Według obliczeń ekonomistów. obecna refor. 
ma w Związku Radzieckim przyniesie zniżke 
wydatków każdej rodzinie o mniej wiecej 
50 proc. W stosunku do dotychczasowych cen 
komercyjnych mąka słaniała o przeszło 40 
proc. i kg. jej kosztuje zaledwie 8 rubli. My- 
dło staniało 10-krotnie, chleb 12-krotnie. Ce- 
ny ubrań spadły od 300 do 400 proc. Jedno- 
cześnie reforma przekreśli wszelką spekula- 
cję. Tak znaczna obniżka cen przy niezmieu 
nionym poziomie płac i zarobków podniesie 
siłę nabywczą ludności, aturalnie przy- 
niesie z sobą poważną zwyżkę ogólnego po- 
ziemu życia. 

Nie sposób w krótkim komentarzu wyliczyć 
wszystkie najważniejsze zmiany, jakie wnio- 
sła ostatnia reforma w ZSRR. Ale już to, co 
stwierdziliśmy wystarcza, aby zrozumieć 
słuszną radość i dumę narodów Związku Ra- 
dzieckiczo z dokonanego dzieła, Stanowi onc 
zasłużoną nagrodę za" świadomą i ofiarną 
pracę mas radzieckich, Reforma jest awocem 
planowej gospodarki socjaFstycznej, która 
otwiera nieograniczone możliwości rozwoju 
materialnego i kulturalnego 

Jeśli chodzi o skutki, jakie reforma walu= 
towa Zw. Radzieckiego może przynieść w ży- 
ciu międzynarodowym, to należy stwierdzić. 
że reforma nie przyniesie żadnych zaburzeń 
w układach handlowych ZSRR z innymi 
państwami. Związek Radziecki przeprowadze 
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swoje operacie handlowe w 
gówej i dolarowzj. mając w reze rzy- 


mie zapasy złota, k 
ła nowojorskie na 4 miliardy funtów szterlin- 
Rów. 


re są obiiceane przez ko- 


Ernest Korwin 
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DELEGAT MIN. OŚWIATY DO. SPRAW 


MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ W ŁODZI 
Na stanowisko delegata ministra oświaty 
do spraw młodzie akademicziej na ośrodułę 


łódzki powołana została dr Zofia Cybulska, 

W pierwszym dniu urzędowania dr Cyhul- 
ska odbyła konietrencję z przedstawicielarmi 
wszystkich łódzkich organizacji akademic 
na której omówione tały aktualne potrzeby 
młodzieży, studiujące ych uczelniach 
w Łodzi. 
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Stejan. Stefoński 


Miły gość 

Akurat wybieraliśmay się z żoną na przy- 
Jecie świąteczne do Ibruków, gdy oto złośliwy 
los zesłał nam nieoczekiwanego gościa: Il- 
delfonsa Patka, przygodnego znajomka z okre 
su okupacji. 

— Z trudem was odszukałem w Łodzi — 
oświadczył na przywianie — ale la nie taki, 
żeby się cofać przed przeszkodemi... 


— Bardzo nas to cicszy — rzekłem uprzej- 
mie — Cóż pan powie wesołego, panie Dde- 
fonsie? 

— Wesołego? — zsśmipł sie Patok — A 
owszem: „Wesołych świat!“ Bo ja właśnie 
przyjechałem do państwa spedzić dzień, w któ- 
rym. jsk to sie mówi, narodził się i tak dalej... 

Spajrzałem na żonę, Zbladła, Nie to, że- 
by nie lubiła Patka, ale, prawda. to przyjęcie 
u Ibruków.. Hm. co by łu zrobić? 

— Panie Patek — zarotołem dyntomatycz- 
nie — muszę stwierdzić, że. tego, trafił pam 
poniekąd nie w porge Pawiem szczerze: 
zostaliśmy zaproszeni w jedno miejsce, więc 
niech sie pan nie obrazi... 

— Wcale się nie obrażam — odpa] ener- 
gicznie Patek — Idę z wami! 

— Jakto — z nami? — zdziwiła się żona — 
Przecież pan nie zna Ibruków? 

— Nie szkodzi. Moja zasada: znajomi na- 
szych znajomych są naszymi znajomymi. J 

Nie chcąc sie spóźnić na przyjecie; posta- 
nowiłiśmy nie walczyć z zasadami Patka. 
Trudno, staropolska gościnność, niech, pzia- 
krew, bydlak idzie. 

Najwieksze obawy mieliśmy co do tego. 
czy Patek potrafi się „znaleźć* w „onrym“, 
snobistycznym towarzystwie. Uspokoił nas po 
drodze złowieszczym stwierdzeniem: 

— Nie bójcie się! Nie w takich melinach 
się bywało! 

Jakoż znaleźliśmy się w eleganckim salonie 
[bruków. Patek rozejrzał sie dokoła i gwizd- 
nąwszy przez zęby, wyraził basem swój 
podziw: 

— Buda — pirwsza klasa Graty, krysz- 
cały, landszefta — wypisz wymaluj! Nie każdy, 
psiakrew, umie sobie tak wyszabrować! 

W salonie zapadła cisza. poczem. rozległy 
sle chrząkniecjia, chichoty i przyciszone psta- 
nia: któ to taki? Odsnnęjiśmy się zręcznie od 
Patka. który tymczasem zlustrowawszy (u= 
warzystwo, zbliżył się do jakiejś elegunckiej 
biondyny. , 

= Chodź pani — oświadczył — chwytając 
dame za rękę — Zatańczym ogniste tango! 

- Blondyna wyrwała z oburzeniem rękę, 
wydajac przytem spazmatyczny pisk. 

— Czego się pani drzesz? — zdziwił się 
Patek — Ja dla pani dobra, ale jak nie to nie. 
Marznij pani w swej sukni z gołymi łokciayi! 

Przerażeni, spróbowaliśmy się ukryć z że- 
ną wśród zebranych gości, lecz nie bardzo to 
sie udalo, Ildefons bowiem ziewnął i wywo- 
lut mnie głośno po nazwisku: 

— Co to jest, panie Stefański? Wyciagnał 
mnie pan od sicbie z domu na przyjęcie, a 
przyjęcia nie widać, Towarzystwo gadu-gadu 
i pariefranse... 

— Ciszej — przerwałem błagalnie — Za- 
raz się pan zatka Tylko proszę nas nie kom- 
promitować. 
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W Polsce dolary się... kopie 


Niestety, zastawa stołu świątecznego u In- 
braków była zbyt wspaniała, 
mógł się wstrzymać od pochwał. 


— Bycze żarcie — mirtnczał, trącając mnie | 


łokciem — Dobrze się tym pańskim Ibrukom 
powodzi, , i f Ne ery 
Kopnąłem go pod siołem w kostkę. 
— Czego się pan kopiesz? — krzyknął z 
aburzeniem — Nie mam racji czy eo? Czy to 
czijowieka uczciwego stać na taką zagrvchę?- 


Przy stole zrobiło się cicho jak makiem za- 
sial. Taktowny gospodarz domu Ibryk rzu- 
cił w stronę Patka i moją spojrzenie bazylisz- 
ka I by odwrócić uwagę gości — wstał wzno- 
sząc kieliszek do góry. 

Panie i panowie! — zaczął uroczyście — 
Święcimy dziś wielki dzień... przerwał, po- 
nieważ Patek syknął nagle jak oparzony: 

— Przepraszam — spytał ironicznie Ibruk 
—może panu przeszkadzam? 

— Pan nie — burknnął Ildefons — »dcisk 
mi przeszkadza — ale ja zaraz dam obie z 
nim radę: zdejmę ten cholerny kamasz... 


Schylił się i zaczął pod stołem ściązać obu- 
wie. Wśród gości zapanowała wrzawa: 


— Ca to wszystko ma znaczyć? Kto lest 


aby Ildefons | ten typek? Kto go tu sprowadził? 


— jakto kto? — odparł Patek. podnosząc 
spoconą twarz — Wiadomo — państwo Ste- 
fańscy... inaczej bym nie przyszedł. 

— No, to może państwo Stefańscy — za- 


brzmiało kilka głosów — postarają się teraz, 


aby tego gościa stąd jakoś zabrać... 

Zaczerwieniłem się jak burak ale ze wzglę- 
du na żonę postanowiłem jakoś ratować sy- 
tuację. 

Zabrać pana Patka? — wycedziłem przez 
zęby. — Ba oczywiście, można, ale nie wiem, 
czy warto... 

— Dlaczego — nie warto? 

— Hm, bądź co bądź — zniżyłem głos da 
szeptu — człowiek pełen znaczenia, ma duże 
wpływy, może to l owo... 


Nim skończyłem już kilka osób schyliło sie 
pod stół aby pomóc Patkowi w ściaganin o- 
buwia, a Inbrukowie zwrócili się do mnie z 
wyrzutem: 

— Ach, czemuż pan nam odrazu nie po- 
wiedział? Nie wiele brakowało s bylibyśmy 
obrazili tak miłego gościa... 


Obywatelu Redaktorze... 


Ja, obywatelu, wiem, że gdyby każdy 
chciał zabierać głos w _ „Głosie, toby 4 
„Głosu zrobił się „Chór“, lecz, przepra- 
szam, ja w sprawie formalnej: jest w Oj- 
czyžnie postęp czy go niema? No, to ja 
Wam mówię: niema. Na święta niema pro- 
szę Was, żadnego postępu, tylko trad: cja 
dusi i, nawet poniekąd, oade 
rząd nasz podkopuje. Bo, obywatelu, weź: 
cie gd b ze taką gwiazdkę. Musi, uwas 
źacie, być i już, a ja Was zapytam: wiecie 
jak u mnie było z gwiazdką? 

— Domyślam się — mowiada do mnie 
teściowa — drogi Michasiu, że checsz mi 
położyć coś pod. choinkę. Bardzo — rzecze 
— ci oh, abyś się nie wykosztowywał, 
ot. kup byle co ku pamięci, bo mieniędzy 
szkoda... 

„To mówiąc upuszcza niechcący naumyśl- 
nie małą karteczkę i wychodzi. Podnoszę ja 
karteczkę, a tam wypisane takie skromna 
życzenia: 1) futro z krymskich baranków; 
2) 8 biusthaltery cieliste, (ewentualnie — 
jedwabny hamak), 8) tuzin kombinacji (z 
zastrzeżeniem, aby były twarzowe), 4) 10 
kg. czekolady e rumem, 5) komplet Piti- 
grillego w oprawie, 6) kapce z „Serenady 
w dolinie Słońca”, 7) ranne pantofle na 
królikach i 8) radio z piątą prostowniczą... 

Domyślacie się, obywatelu, że z tych 
wszystkich życzeń „spełniłem* na razie 
tylko pantofle. na królikach 1 hamak ale 
nie jedwabny, tylko ze zwykłych konopi. — 

— Na resztę — powiadam słodko — ma- 
musia poczeka do wykonania planu trzylet= 
niego! 

— To tak? — na to teściowa. — To nga- 
wet ` takich paru drobiazgów nie chciałeś 
mi kupić? Do bami z twoimi prezentami! 
Powieś się na choince! o 

I dawaj sobaczyć na „ciężkie czasy”, 
rząd, plan i demokrację... A wszystko przez 
co? Przez gwiazdkę! 

A druga sprawa to, tradycyjne również, 
chodzenie, obywatelu, po kołędzie. Tu, uwa- 
żacie, postęp, polegałby na tym, aby za 
bronić krewnym i znajomym włóczyć si 
w. czasie Świąt po mieście i ypażeyidć, 
gdzie się z komina kurzy. 

— Aha, — powiadają — dym wali gesty, 
znaczy się, Michaś przy stole świątecznym, 
|No, to trzeba mu złożyć życzenia... 

Przychodzą, winszują — „Wszystkiego 
Najlepszego“ i zaraz zżerają to, co w do- 
mu najlepszego. wypijajac całą wódkę. A 
potem nie można powiedzieć, owszem, za- 
praszają: 

— Przyjdź w trzecie święto, kochany, a 
my cię, panie tego, ugościmy jak króla... 

A w trzecie święto to ich nigdy niema, 
a jeśli nawet i są, to co Obywatel myśli, 
dadzą mi wzamian za zżartą u mnie szy- 
neczkę peklowaną è schabik z bigosem tu- 
dzięż. makowiec?. Wstyd. powiedzieć: starą 
pieczeń wołowa na świeżej wazelinie, srom 
zajęczy na zimno z buraczkami lub tort 


Tna psim szmalcn. 


No, to jabym jeszcze prosił, ażeby oby- 
watel Redaktor wpłynął na apteki, Kasę 
Chorych, Peceka i Pogotowie Ratunkowe, 
bo liturgiczne pijaństwo i obżarstwo daje 
tradycyjnie wielką ilość wypadków ż prze- 
picia i nrzejedzenia, a pomocy, można po- 
wiedzieć, brak. Sam, proszę Was, śłysza- 
łem, jak jeden gość cierpiący na dolegli- 
wość świąteczna, winszował w wigilię na- 
szej kochanej Ubezpieczalni Społecznej. 

— W dzień Bożego Narodzenia — krzy- 
czat — życzę wam, abyście mieli sto sepi- 
tali, a w każdym szpitalu 1000 sal, a w 
każdej soli 200 łóżek i żeby was cholera 
ciskała od łóżka do łóżka, amen... 

Kończę, -Obywatelu, przypominając, że 
po skończonej audycji należy radio użie- 
mić, zgasić światło i zakręcić kurki od ga- 
Gw. 


Michał Gnatt. 


Ruch przedświąteczny 
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wżasn 


iga Kobiet 
zwaizza alkokelzm 


sd wiet sekcji, działaj 


29477 
i 


u 


inkową oracę rozwija sekcja opieki nad 
zą i dzieckiem. Poza pt Czysto GT-, 
zacy jnymi zakresem Swego alenia obej- 
+ oña porady i pomoc, udzielaną kobietom 

ża równe "po- 


XC 


cwmym liczną rodziną, i to z 
doraźną jak tę, która pai 
skierowaniu spraw pex 
izy itp. Z ni ym 
łatwienia sprawemi 
omoc i poradę da owzdza je tu 
a, choroba, czesio. niaan: rodzinne. 
zeglądając -st „alowionych Spraw 
gm dziąle akty ici Uyowej przekonamy 
że w blisko 75p . wysadzów chodzi 
zeke i pomoc Lic: Kobiet wobec nalogo- 
o pijaństwa ojca iodziny. Ten nałóg ży- 
ela stawał sig pizyczyną nieszczęść, jakie 
obiety-matki.i ich dzieci spadały, tu tkwi- 
ródło nędzy i chorób. Ta ząastraszająca 
3st słatystyka, zaczerpnięta z jednego, 
<iego odcinka działania jest jeszcze jed- 
argumentem, potwierdzającym słuszność 
owiska, zajętego przez Ligę Kobiet w spra- 
zwalczania alkoholizmu, jako klęski spo- 
nej. Zarząd Główny L. K. wystąpił z inic- 
wą wniesienia na Sejm ustawy, wprowa- 
ącej ograniczenia spożycia alkoholu. Na 
łanej specjalnie w tym celu konferencji 
iziałem przedstawicieli Min, Pracy i Opie- 
ipołecznej„ Ministerstwa Zdrowia i orgami- 
spolecznych, wszczęta przez orqanizację 
eca akcja spotkała się najżycziiwszym 


Jatu 
elatw 


zwracają się 


być 
sporządzenie całe- 
starej, nieroszonej 
sukm uszyć można 


Bezużyteczna odzież może wy- 


korzystana z pożytkiem na 
go szeregu drobiazgów. Ze 
już spódnicy lub wełnianej 


+ 


zy ŚM AA Rie ozdobną poduszkę, zrobić zabawkę dziecku, 
tie Tretie aig alkoholizmu, spotka zrobić własnoręcznie torbę, szal itp. drob- 
A F : nostki, 


ze zrozumieniem i zostanie przyjęta, 


N Łodzi do walki z alkoholizmem przystą- 
Związek Zawodowy Kolejarzy, uruchamia- 
własnym sumptem  Przychodnię Przeciw- 
yholową. Mieści się ona przy ulicy 11-qgo 
opada 78. Ta tak pożyteczna placówka 
micza została uprzystępniona dla- wszyst- 
1 zgłaszających się do niej na leczenie. 
tosowanie systematycznego leczenia w sto- 
kar do alkoholików jest jedyną szansą ich 
rrótu do nortnalnego życia. Istnienie Prey- 
dni Przeciwalkohołowej w naszym mieście 
powinno ujść uwagi tych wszystkich ko- 
v które w swym najbliższym otoczeni ma- 
jednostki, opanowane nałogiem pijaństwa. 
ika do poradni ekierować powinna każda 
ka i żona, każda kobieta z jego otoczenia. 
niętać zawsze należy o tym, że jedynie 
ez leczenie ma on szansę wyzbycia się swe- 
nałogu. Leczenie alkoholików — to pier- 
zy i ważny etap walki z alkoholizmem, 


Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
naszym Czytelniczkom'wzory powstałych z ta- 
kiej, nie nadającej się do użytku znoszonej 


Zgodnie z 
Zatrudnienia w Łodzi wyznaczył delegata do 
kierowania akcją gospodarczego usamodizelnie 
nia kobiet niezatrudnionych. Delegat ten wcho- 
dzi w skłąd Komitetu Organizacyjnego Spół- 
dzielni Pracy, w którym również reprezento- 
wane są przedstawicielki Ligi Kobiet, Centrali 
Gospodarczej Spółdzielni Pracy, oraz  Spół- 
dzielni Kontekcyjnej. 

W najbliższym czasie zostaną uruchomione 


Pod jarzmem drugiej 


lobiety greckie w 


walce 0 


Zmasze=fi ten krajs- 


zakończyła się czyzną i niejedna z nich zdobywa rangę kapi- 
w dalszym ciągu tana batalionu ELAS» Wysadza pociągi. Stoi 
vają walki... na warcie w górach i miastach. Kule oddzia- 
„gdzie mimo zduezenie bestii hitlerow- łów egzekucyjnych przebijają jej pierś. Stoi 
iej Kraj jest w dalszym ciągu okupowany ; spokojna, wznosząc okrzyk; „Precz z faszyz- 
zez obce mocarstwa i naród musi z bronią mem! Niech żyje wolność!" 

ręku walczyć o swoją niepodległość?... | Legendą owiana jest postać Helektre Apo- 
„gdzie mimo, że dawno zburzono już £Zu- słofon. W wieku lat 13 była już członkinią 
enice hitlerowskie — odcięte głowy patria- młodzieży postępowej. W r. 1935 jest przed- 
w, i bojowników o sprawę ludu są wyste- stawiciełką kobiet greckich na Międzynarodo- 
iane na pokaz publiczny? wym Antyfaszystowskim Kongresie Kobiet w 
Krajem tym jest Grecja, Paryżu. Uwięziona przez rodzimych faszy- 
W r. 1940 świat podziwiał bohaterstwo ma- |stów i zesłana wraz z dzieckiem, urodzonym 
j i nieuzbrojonej prawie Grecji, która wcią: |w więzieniu, w 1942 r. ucieka i staje na czele 
1 wielu miesięcy nie tylko stawiała czoło |kobiecego ruchu oporu, W roku 1944 zostaje 
askonale uzbrojonym wojskom Mussoliniego, | aresztowana i bestialsko maltretują ją. Na py- 
cz z obrony przeszła do ofensywy i Wtarg- jtanie gestapowców: „Kim jesteś? Jakie było 
ała ma terytorium faszyslowskich Włoch. twoje zadanie?* — odpowiada dumnie: „Je- 
Jednakże gdy „duce” «trzymał odsiecz od |stem Greczynką, walczącą o wolność!" — Sko- 
duehrera", gdy przemoc hitlerowska wdarła |nała, jak bohater, po nocy strasziiwych tortur. 


„gdzie mimo, iż wojna 
zed trzenia miemsl laty, 


ę na wolną ziemię grecką, Grecja musiała W latach 1943-45 na terenie oswobodzo- 
zielić los, szeregu innych krajów europej- |nym spod okupacji niemieckiej przez grecką 
kich. Zaczął się pierwszy okres okupacji, |armię partyzancką, kobiety greckie biorą czyn- 


tórej towarzyszyła pgłna bohaterstwa i samo- |ny udział w organizacji władzy ludowej, Wie- 
aparcia walka najlepszych synów i córek na- |kowe marzenia o równouprawnieniu stają się 
odu greckiego przeciwko plutokracji. Po- | rzeczywistością. 

sta? narodowy ruch oporu, powstała armia Ale w tym czasie, gdy kobieta w Polsce, 
drtyzancka, zaczęła się — jak w Polsce, jak Jugosławii, Bułgarii i innych krajach naresz- 


^ Jugosławii — walka o wyzwolenie narodo-|eje zaczyna oddychać pełnią swobód, kobieta 


phi k grecka, podobnie, jak cały naród grecki — po- 

Jakaż piękna była w tej walce rola kobiet |pąga znów w niewolę. Po wypędzeniu oku- 
geckich! leż w niej było poświęcenia i bo- |panta hitlerowskiego zaczyna się okres okupa- 
Sierstwa! cji anglosaskiej. Churchill wydaje swoim ge- 
“Na początku działalności ruchu oporu — | nerałom rozkaz strzelanią do robotników i 
ażze Vassos. Georgiu w książce „Naród wal- |chłopów greckich, zgrupowanych w szeregach 
szący o wolność” — kobieta grecka, walcząca |ELAS. Prezydent Triman udziela Grecji „po- 
W szeregach organizacji „Solidarność Narodo- |mocy” w postaci czołgów, armat i karabinów, 
wa“, przychodzi z pomocą jeńcom angielskim wykorzystywanych przez rodzimych sprzedaw- 
laustralijskim, ratuje życie tysięcy ludzi, ska- | czyków monarcho-faszystowskich — Tsałdari- 
T ych na śmierć. Później bierze bezpośredni | sa, Zerwasa, S$ophulisa — do walki przeciwko 
udział w walce, Nosi broń na równi z męż- ' Judowi greckiemu. 


>| 


Tomaszów, Piotrków i Ozorków 


szkolą kobiety niewykwalifikowane 


wytycznymi Ministerstwa, Urząd į spółdzielnie konfekcyjne w Piotrkowie, Toma; 


okupacji 


Walka z alkoholizmem — to 


jedno z pierwszych zadań 


polskiego ruchu kobiecego 


WAWAOWYDIATAWMUWOWWNONOOWWWWAOAONOM EAZA LANERO 


ymi siłami 


to zrobimy 


garderoby ożdobnej poduszki, krawata, no | 
chewki na przybory do golenia i zabawki dzie- 
cięcej. 

NA SPORZĄDZENIE KRAWATA wybiera- 
my bądź gruby, mięsisty jedwab, bądź też 
ciónką wełenkę. Wykrój krawata przygotowu- 
jemy z papieru. Przednią, szerszą jego część 
wycinamy z materiału, złożonego ukosem, dru- 
gą część kroimy już nie z ukosa a z tkaniny 
złożonej prosto. Obie części krawata zeszy- 
wamy, rozprasow jemy i wzdłuż brzegów ze- 


szywamy. Dla umocnienia krawata przętwier- 
dzamy w jego środkowej części kawałek mót- 
na lub flaneli. Po zakończeniu tej roboty kta- 
wat odwracamy na prawą stronę (nz ygod- 
niej dokonamy tej czynności, posługując się 
szydełkiem), Nasza pracowitość zostanie na- 
grodzona, gdyż przy stosunkowo małym wy- 
siłku uzyskujemy dosłownie „z niczego” no: 


no 


szowie i Ozorkowie. 

W dniu 10 grudnia rozpoczął się w- Piotr- 
kowie kurs szkoleniowy, trwający jeden mie- 
siąc, który przeszkoli 100 kobiet. Spółdzieł- 
nia konfekcyjna w Piotrkowie uruchomiona 
zostanie w początkach stycznia. Jednocześnie 
z uruchomieniem spółdzielni ` piotrkowskiej 
rozpocznie się kurs szkoleniowy w Tomaszo- 
wie Mazowieckim i w Ozorkowie. 


niepodległość 


Powstaje grecka Armla Demokratyczna pod 
dowództwem generała Markosa, która wyswa- 
badza wieś za wsią, miasto za miastem i pro- 
wincję za prowincją z rąk rodzimycch faszy- 
stów i ich anglosaskich protektorów. 

I znów 20 tysięcy kobiet, straconych z wy- 
roków sądów wojennych Tsałdarisa. Po raz 
pierwszy kobiety stanęły naprzeciw karabi- 
nów regularnej armii greckiej, I znów, stojąc 
przed oddziałem egzekucyjnym, odmawiają 
one zawiązania sobie oczu i ostatnim ich 
okrzykiem jest: „Niech żyje wolność!” 

Bliski jest czas, gdy cała Grecja zostanie 
oswobodzona przez demokratyczną armię: gre- 
cką generała Markosa. I wtedy okaże się, że 
słusznie rozumowała Greczynka kapitan 
Verra, która oświadczyła: „Nie prowadzimy 
życia żołnierza i nie śpimy na śniegu — dla 
przyjemności. Wolałybyśmy pozostać w domu. 
Lecz musimy walczyć o wolność i niępodleg- 
łość naszego kraju. O naszą wolność i wol- 
ność naszych dzieci. O równe prawa dla ko- 


— 


biet. Długie i gorzkie doświadczenie nauczyło 
nas: „LEPIEJ JEST UMRZEĆ STOJĄC, NIŻ 
NA KOLANACH..." 


drobiazq do naszej sportowej gatdetaby, 
FODUSZKA o nowym, oryginalnym kształ? 
cie powstać może zarówno z zestawienia TÓW 


wy 


nobarwnych skrawków materiałów, jak i'z je 
dnotitej, gładkiej lub deseniowej tkaniny. Na 
jej sporzą ie wybierać należy materiały 
jeszcze dośc trwałe. Poduszka jest przedmio- 
tem użytkowym i powinna nam dłuższy czas 
shtżyć. 

POCHEWKA NA PRZYBORY DO GOLENIA 
? ją się niezawodnie komuś z naszych blis- 
szyta być może z. barwnego kretonu. 
kę wewnętrzną stanowi guma (okazja 
<orzystania starej peleryny deszczowej), 
są przytwierdzone paseczki z tegoż 
surowca, mające przytrzymywać pendzel do 
golenia, mydło, maszynkę itp. Po całkowitym 


przygotowaniu części wewnętrznej pochewki 
zszywamy ją z krełonowym wierzchem, przy- 
mocowujemy tasiemki, służące do jej wiązania 
i dysponujemy gotowym, praktycznym dro: 
biązgiem. 5 

NIEDŹW!IADKA -ZABAWKĘ., która stanie 
się radością każdeqgp dziecka, uszyjemy z suk- 
na bądź z pluszu lub aksamitu. Odpowiednie 
wycięte z materiału części, «z których maja 
powstać korpus, ręce, nogi i uszy niedźwiadka 
zeszywamy i napełniamy pakułami, trocinami 
lub trawą morską. ‘Recte i nogi umocowniemy 
na łączącej je gumce. Pvszczek zwierzątka 
podhafiowujemy, zaznaczając czarnym jedwa- 
biem lub wełną mordkę i oczy, Minimalnvm 
kosztem albo też i bez jakichkojwiek wyda!- 
ków uzyskujemy piękną i trwala zabawkę dla 
dziecka. Trud włożony w jej sporządzsnie 
niewątpliwie sie opłaci, qdyż. texs typu za 
bawki są obecnie jeszcze b. drogie. 


ewer ga 
Nasze przepisy gosrodarskie 
RYBA SMAŻONA 
Rybę do smażenia krajemy w plastry, sbi- 
my, po czym obtaczamy w mące, maczańy w 
jajku, tartej bułce'i smaż t 
Huszczu. 


ymy na rozgrzanym 


We Wrocławiu w akcji przeprowadzonej 
na odcinku walki z drożyzną:i snekulacją za- 
notować należy masowy udział kobiet. Zarów- 
no w Komitetach Fabrycznych, w %xomitetach 
antydrożyżnianych domowych, jak iw akcjąch 


kontrolnych notowany jest 'wys2k! procent 
uczestnictwa . kobiet. Specjalnie aktywnie 
występuja kobiety na odcinku walki z dra- 


Kobiety w walce ze spekulacją 


żyzną i spekulacją w takich oś: ch 
mysłowych, jak Wałbrzych, Dzierżonów 
lenia Góra i Kłodzko 

W tych miejscowościach dzięk: rzaangażc: 
waniu się w akcji haj. 
szerszych rzesz kob zowanych w 
SOLK, fala spezu'acji uległz ukróceniu i wy- 
stąpiła wyrażna stabilizacia cen na artykułw 
pierwszej potrzeby. f 


prze* 
Je 


antyspekulacy nel 
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Mes Na scenach łódzkich 


Ostat ie 


Tak się złożyło. na łódziim ødcinkw ter- 
tralnym, że pawia wszystkie czniowę oł 
Łodzi na nadchedzące »więta przygotowały 
publiczności „gwiazdkę“, — wystąpiły nie- 


mal jednocześnie v prenieram! nowych sztuk. | n 


A więc Teatr W. P. wystawił sztukę Współ- 
czesnego francuzi: ieqo pisarza, Swlaerou pt 
„Noce gniewu", TUR zaāprēzėňtowāt rasyco- 
ne staropolskim humorem jowtalnego Fredry 
„Damy i Huzary”, a Teatr Kameralnw e egnat 
pe głośną sztukę anqgielsk'ego literata i djia- 
matunga Priestieya „Inspektor przyszedł”. 
Zaczni jiny naea świaleczną wędrówkę „ad 


premiery teatralne 


Só warszawskiej z niemównąnym A. 5 jakim operuje Priestley jest dialog. Cała dy 
rowicezem: w roli inspektora. namika- Gmtuki oraz iej nerw sceniczny jest 
Krytyka warsząwska przyjęła tę sztukę |zawarty właśnie w tym, pełnym napięcie qra- 
dość jednolicie, podkreślając zgodnie mocny blogu. Bo pozornie właściwa akcja fiwyczna 
nkcent społeczny, zawarty w zasadniczej tre- | jest prawie statyczną, Prawdziwym „deus ex 
ści ideologicznej tej niewątpliwie ciekawej | machina” tej akcji jest ów tajemniczy inspek- 
sztuki. Przecjiwstawienie obłutły i egoietycz- | ktor. 
nego faryzeuszostwa mieszczańsko - burżua- I to właśnie: stwarza aktorskie trudności 
zyjnego angielskiego środowiska, mocnej, e-| należytego zagrania sztuki Priestleya. Prowa- 
tycznie czystej, wielkiej prawdzie społecznej, | dzenie podobnego dialogu na scenie — b 
która zrywa tałszywe maski*z dbających je- |najtrudniejsze bodaj zadanie dła aktora, gdyż 
«dynie o pozory egoistycznych, aspołecznych | wymaga najskrupulatnieiszego opracowania 
|mieszczan — takie jest zasadnicze tło sztuki | nie tylko samej odtwarzanej postaci, ale całuj 


plaeówki najpowaźniejszej z rarii „rang! 1| Priestlsya. Centralny bohater utwory — imspsk- | jej oraż danego środowiska atmosiery direla- 
siąnawieka — od dak Wojska Polskiego, 497 Kryminalny — jest uosobieniem glosu | wej. Stworzenie harmonijne) symfonii z tej 
a ! sumienia społecznego, jest zarazem tym aai feet gii coboty każdego pószwcególnego | 


„Noes gniewu” Salzerwm, te przeje wsi | 
stkim widywisko ecenożne, które w samym 
swoim założeniu mrzexreśla jedną z podsta- 
wowych zasad wszelkiej akcji dramatycznej 
— czas. Rzecz się dzieje w aimosferze napię 
cia i zgrazw, absolutnie prawie pozbawionej 
pojęcia czasu, jako współczynnika logicznie 
"rozwijającej się akcji ewenicznej, I to nieco 
dezorientuja w pierwszym momencie widza. 

Tło i temat sztuki — to koszmar minio- 
nych dni okupacji oraz tragiczny wstep do 
tych dni, datujący się akresem bezpośrednio 
przedwojennym. Sztuka jest pisana dość nie- 
równo, raczej bardziej literacko. niż scenicz- 
mie, Brak jej zwięzłości, pewnej, scenicznie - 
lvgicznej dynamiki. łatnięje dynamika porey- 
słu literackiego araz opracowanie psycholo- 
giemo - sytuacyjne. leey odwiecznie teatral- 
ne prawo sceniczne ma swoja nieodparte wy 
magania.. 

Przeładowanie nastrojowością,  Mbowama 
się w odcieniach tej naatrojowości, sama we- 
wnętrme a nawet rewnętrzne tła utworw Ss- 
latrou pociąga za cobą jako warunek konia | 
czny, potrzebę stworzemiia adpowiednie; 
atmosfery na scenie, wyszukania właściwego 
scenicznego nerww przedstawienia. 

Niewątpliwie, ten nirzbędny, scenicznie | 
żywiający całość „nerw” kryje sią przede 
wszygtkim w psychologicznym podłożu satt- 
ki, w jej impresjonistycznej prawie nastrojo- 
wości. 


Surowa prostoła inscenizącyjna, unikanie| 


zhędnych rekwizytów i akcesoriów na cenie, 
przeniesienie punktu ciężkości na odeienie i 
momenty ' raczej aklorsko ~ psychologiczne 
niż rekwizytorska - dekoracyjne, umiejętne 
wykorzystywanie efektów świetlnych oraz cał 
kowiie sharmonizowanie ich » akcją psycho- 


logiomą: — talie byłoby” uajodpowiedniejsze |s., 4 pósmiikujących pracy us dzień £ gru- | fo brak fachowtów. we wszystkich niemal ga- | e 


Uo imscenizacyjne dla „Nocy Gniewu". Po- 
Jobn jeden z teatnów francuskich, całkiem 
słusznie zresztą, wystawił tę sztukę w kota- 
rach, uwzględniając jedymię dyskretne frag- 
menty akcesoryjnia, kódra inscenizacja po- 
szła po Hnii pewnego: uproszczenia, podkre- 
ślanią zewnętrznych momentów tego utwo- 
ru. Pewne odcienie nastrojowe, którymi ope- 
ruje autor, zostały zatarte w inscenizacji przez 


nagromadzenie szczegółów i  szczególików. | * E 
njeni» wojnych miejse znaczną część gdyż || 


Gra wykonawców dobra. 
* 


Od trupów, zgrozy, Koszmaru i upiorności 
„Nocy Gniewu" przerzućmy się do tryskają- 
cego humorem oraz werwą, wiecznie: młode- 
go Ftedry. 

-Damy i huzary” w Teatrze TUR zostały'jj 
wystąwione starannie. Aktorsko zagrano we- 
liug wszelkich tradycyjnych: zasad, zachawu- 
qe należyty umiar oraz styli Stworzono ad 
powiedhią ramą  dekoracyjno - zewnętrzną 
Rażygarsko omawiane przedstawienie opraco* 
wano również starannie ò gładko. Publiczność 
bije zasłużone brawa. 

e 


Szłuka Priestleya 
wagi do Teatru Kameralnegor po premier 


Uwaga eksterni! 


Warunki sieładania malej lub dużej matury 


W związku ze zbliżającym się: terminem 


egzaminów maturalnych dła eksternów, poda || 
jemy w tym miejscu warunki, konieczna dła-| gẹ wnieść podanie z prośbą a rozłożenie egza= | 


złożenia matury małej, względnie dużej: 

Wszyscy eksterni, pragbący skiładać egza- 
miny, do dnia 10. lutego: winmi' złożyć podanie 
wraz z załącznikami do Faństwawej Komisji: 
Egzaminacyjne przy Kuratorium. . Pottcehne 
są nastepujące załączniki: życiorys; dwie fo 
tografie, świadectwo urodzenia, świadectwo 
szłtolne: ` 

Eksterni, chcący złożyć małą mature skła 
dają;świadeciwa ukończenia: szkoły: powszecih 
nej i zdawać. będą ze wszystkich przedmio= 
tów, obowiązujących w 4»ech klasach gimna- 
zjalnych, 5 

Bksterni, chcący uzyskać dużą maturę; mu- 
szą bexwzylędnie mieć ziana małą maturo 
a więe obowiązani są złożyć świadectwo ulsoń 
czępia: gimnazjwn. po. czym: składaia ezzamin 


ła zwiększoną wydajność 


|niach. 


|na 50 osób zgłosił Urząd Pócztowy. 


iw Degnicy il Wrocławiu: 
„Inspektor przyszedł” | 


mieniem i nskarżyciełem jednocześnie. aktora, umiejętne lonowanie i wyciąganie w | 
Szłuka posiada szereg ciekawych i eytua- | porę należytych akcentów, — na tym wlat- 

cyjnie i sceniermie momentów psycholoqicz- nie podlega praca reżysera. Inaczej sztuka | 

nych. Plastycznie | brrwnie odmalown je śro- | wypadnie nmłno i mieciekawie. 

dowiska, w ramach Którego toczy się akcja, Teatr Kamerteny przezwycięża Ludności 

3 jednocześnie mocno akcentuja wysuwane | insceńfzacyjne utworu Priastliey'a dońć zrę-j 

kontrawty. Jednak, - zasadniczym środkiem, |cznie. POW: i 


Nowa taryia na PKP 

Z dniem 1 stycznia 1948 r. ha PKP na l- 
nizch normalnotorowyth p  waskotorowych 
wchodzi w życie nowa laryfa na przewóz 
osób, baai 1 przcwylek ekspresowych. 

Prz Y odłegtoś atach do 150 km Bilety na 
uizejazd jednorazowy drożeją przeciętnie 50 
prot, przy dalszych odległościach podwyżka 
stopniowo słalmiu i wynosi: 33 proc. przy 300 
km, 26 proc: przy 400 km, 22 proce. przy 500 
km, 19 proc, przy 600 łem, a przy 800 km 
już tylko 12 proc. Ceny biletów  miesiącz= 
nych ogólnie dastępnych, jak również mie- 
sięcznych szkolnych podw róne zostają prze 
ciętnie o 50 proc cony ulyowych hiłetów mie 
sięcznych dla robotników © pracowników na 
razie nie nleqają zwyźce. 

Do wyczerpania ztajdującogo się W kasach 
zapasu, bilsty z dawnymi cenami będą nadał 
sprzedawane; kasjor jednak abówiązańy jeś! 
przed wydaniem taxiego biletu odręcznie wpi 
saé na nim nową cenę. 

Nowo stawki na przewóż wagażu ustalote 
zostają w wysokońćt wyższej miż dotychczas 
przeciętnie o 40 prócz a slewki na pewa 
| przesyłek sxspresywych, które były jednako 
we ze stąwkami bsagażowymi, droższe bedą 4 
MU proc, 6d nowych optat za bagaz: 

Ulegają tówriew potiwyżee przeciętnie 6 
40 proc, paly ze pizewóż czasopism oraz 
AŚ aaa i broszur. 


zwiększone zarobki 


Nawy protokół cedatkowy w przemyśle włókienń czym 


W ostatnich dmiach nastąpiło podpisanie Nowy protokół obejmuje w przemyśle ba= 
nowego potoku dodatkowego do Err Beef mieszalmie t trzepalnie, zyrzeblar= 
Zbiorowego w przemyśle włókienniczym, z], nie, czesalnie, ciągąrki, wrzeciennice grube, 
mocą obowiązującj od 1 grudnia rb. średnie i cienkie. samoprząśnice wózkowe 

Protokół ten ma na celu premiewanie zwie | itp. Smarownicy za zwiększoną obsługę maa= 
kszonej wxdajności pracy i rozszerzenie ru-| szyn otrzymywać będę dodatkowe wynazto- 
chu. wiełowawształowodw na szereg nowych z dzenie 
wodów i na wszystkie branże przemysłu włó- W przemyśle waełmianym przewiduje no- 
kienniczega. | wy protokół dodatkowe wynagrodzenia za 

Prdiokół przewiduje znaczne podaiesicnie | zwiekszenie norm obsługi ma szarpaczach, 


! zarobłuów sięgające w zależności: od stopnia | | przy wilkach. zgrzeblarkóch i samopcząśni= 


zwiększenia wydajności 15, %0, 45w nawet nie- | cach. W przędzalniach dwzesankowtych vpn 
| kieGy 7E proce. zasadniczego wynagrodzenia. wadza się dodałtelc zam zwiekszenie  olkshugł 
Zarobisi będą wzrastać w miarę zmaiej- | wrzecion. Bównież w puzemyśle kapeluszrti- 
szenia ilości pomocników czy ahsługi przy) czym wprowadza się dodatki dła robotniiców. 
różnych, zespołach oraz przy przejściw na ot own dwustanowiskowe filcerki, 
sługę większej, ilości! maszym | przemyśle jedwałmiczo-galanteryjnym 


a rynku pracy 


„  Węeej 2A wz zgłoszeń © zairmim ene 


Według danych Urzędu Zatrudnienia: w to] bolączki w tej; dziedzinie, jakie odczuwamy, 


5 st ogóle eta i kn gy, | Rziaciy przemysłu Brak ten wyrwanie po 
SO WOREDAZE EA > octan wali, ale systematycznie rozwijające się szkał 
osoby, : | mietwo: zawodowe w całymi lntafiu 
Natomiast. załdady pracy zgłosiły: dh. Urzę> 
du, Zatrudnienia 10.510 zapotrzebowań, a. więc | 
| $czbę pałtnywającą, z nadwyższką: ilość poszu= | 
'kużących pracy. 

Spośród zgłoszonych do Urzędu Zatnud- |, 


w PZEB w Budzie Pabianickiej we 
współzawadnictwie tkaczek pracużącscih 
na ośmit krosnaciy najlepsze rezułtaty 
osiągnęły: Irena Ziółkowska (173.5 prac) 
i Mista Majer (ATĘŻ proe Na „SŁóst | 


około 4 tysiące, stanowią zapotrzebowania na | 
robotników niewykwałifikowanych, a szcze” 
gólnie na uczniów w tkalniach i przędzal- | 


Ponadtogitosunkiowo, duže zapotrzebowanie 
wpłyneła na pracowników umysłowych: i me- 


italowych. Jedhe z większych zapotrzebowań | 


Trybem wymiennym i po uzgodnieniu z 
miejscowym Urzędem Zatrudnienia, Dyrekcja 
Lasów: Państwowych w Bodzi: skierowała 160 
osb na: teren Dyrekcji Lasów Państwowych 


Jak widzimy w» danych powyższych, pracy 
w: naszym mieście i okręgu jest dość. Jedyne 


W PAPE: Nr 2 | waze w we 


w. zależności. ad. typu liceum. p a 
Gzoky. mające skończony 21 rok: życia; mo- = Siam fee pas 

l pros) i Józefa Mar- 

chiewska (140.9: proc. W tkani- (-.szóat 

j ki“ uzyskał Bronislaw Giuła 118,7 proe., 

H œ ens Kucharska. („czwórki — 143,9 

| i proe. 

H W: PZPB Nr 3 wyróżniły się w przę- 

dzalii (3 stronyj Jkuina Kekołt' (171 

proe.) | Helena Scigaństkiw (16% proc), a 

w tkalni Maria Szumska % krostcn — 

1% pros), Genowefa Zwodłńiska (4 kro- 

sume — 17% proc) © Kazimiera Zimna 


minu: na trzy raty, gdzie zdawać się będzie a= 
sobno z przedmiotów Kumanistycznycit, usobno 
p matematycznych: i osobna: z przyrodniczych. 

Osoby: z ukończoną: szkołą: rosyjską: dziesięś |, 
cioletnią. okowiązane: są: zdawać egzamin (mi> || 
imo posiadanego świadectwa) z języka polskie- 
go, jednego obcego, historii i matematyki. 

Wobec wielu pytań, czy można składać 
egzaminy maturalne w dowolnie wybranym 
mieście; należy zwrócić uwagę, że zasadniczo | 
osoby zdające obowiązane są składać cgzami= 
ny: matdraine we: właściwym dla nich: Kurat» 
rium (tz tam, gdżie są: mełdowane W wyjąt | 
kowych wypadkach, alè tylko za zgodą Kurz- 
torium, któremu podlegają mogą ono- Ss *<łać 
egzaminy. w innym Kuratorium 


=- 


wyprzedził majster" Gzłapiństój (AK 
proc); Tomezaka: (189,9 proc); a Załże 
sa (114% proe) Tósikw (1064 moeh 


tkainię „W (IEF proe) 
W PFE Nr 6 w. przędźzalni wyróż= 


kacji wyróżniły się .Józefw Gawrami 
(15%5 prowy P Janina Sframska (147,5 | 


(33,8: pros) E Stanisława. Swwżecińska | 


Tbalnia „A MAT proc) wyprzedziła | 


nily się Helena Jagielska (1621: proe:), 


wprowadza się procentowy dodatek dó płacy 
zasatlmiczej (kacza ża zwiększoną noine 6%- 
sługi krosten (3 1 4 krosna) i 

W przemyśle włókjem tykowych wprowa- 
dza się dodatek próceńtowy oraz ryczałtową 
|premmię za uwiększoną obsługe wrzecióń taz 
dodatki procettówe za zwiskuzonią cbsługę 
krcsiem Starsze obrinaczki cltżymywać bę- 
|dą dodatkowe wynagrodzenie, 

W przemyśle włókien sztucznych wprowa 
( dzone zostały dodatki w przędzalniach szpuloó* 
wych za obsługę drugiej stroriy. 

Ne podkreślenie żasłuwóje fakt, że w wie- 
fa wypadkach wysokość wywugrynedżanie o> 
daikowegw uzależniona jest wd jwkodci pro 

Rowy pratokół dodatkowy obejmujący 
| wszystkie brm przenystw włókiewmiczego i 
seteg towych zawodów przycz wb się mie- 
wątpliwie do zwiększeńiy wydajności prcy | 
|podniasiewia zarobków dużej części wiókmea- 
rzy. Zwolnienie pewnej ilosci pujmotaików i 
pomocnie pozwoli im urechomienie wielu ma 
| szyn, które marszie ź powodw braku siły robo: 
zl nie prama 5 


iydi waględów opinia publiczne powita 


| podpisante nowego protokółu dodatkowego: z 
tzraniem,. 


Kazimiera. Urbanitie (160,3 proc) i An- 
ma Zielińska (146 proc), a w tkalni Wa- 
leria Nazarek (6 krosien — 1548 proe.) 
, Bronisława. Wojtczak: (6 itrosietr —= 148 
prac.) t Móariw Robert (V Krosre IIZ- 
upon) 

We współrawodnictwie zespołowym 
| majster Bogdański (188,3 proc.) wyprze= 
dził Grzelaka (137,2 proc), a Mańkut 
| 6356: proc) Pacholitia (13047 prac 

w PAPE Ke 7 w pretn miin- 
sze miejsea zajęły: Kornelia Nowa 
(WWR proc) i Mita Woźniak (1569 
| proe) W kadni uwyskał Mranciszeł 
| Kopacz na czterech krosnach IYS prac. 
normy. 

W PADE Ne 9 w przędzalii wytóżni-- 

ły się: Maria Wasiak: (156,4 proc.) 1 Mas 
ria Bartosik (150% proch a w tkalnt 
(szóstki): Władystawa Kiremisń 165% 
, Broci), Feliksa: Pakutska (164,3 pe ï 
| Regina Rurezewska (154,9 prać) Sth» j 
|nisiaw Kabi uzyskał 1751 proc 

W PZBB Nr W wyróżniły się: Wik= ) 
toria Wojtkkowskia: (146 proe) 1 Czesia 
wa: Giekarskw (1429 prog) æ w PZPS 
Nr 16 Maris Błaszczyłć (iV pracy iy 
Ama Szywańska (AVB proc.) i 
| W FZEB w Pabianicach: odznaczył 
się w przędzaini: Władysłzwe Szmytke 
(EYF proe): i Stumistkwa Chrzanowska 
(1546 proe) æ w tkalbi: Hłotena' Sinia 
tek, Hugem Cieślak: i: Stanisławy. Wo 
szczałk. 

W PZPB w Zzierzy w przędźulni. 
piertysze miejsca zajęty: na czterech 
stronach Maria Podradzińska (1587 
proe) i Zosia. Śliwińska: (15%9- proe.) a 
na trzech stronach Stawisław Mazer» 
kiewiez (162,9 proc.) i Maria Kiza- 

, ska (161.4. proc:)v- 

W: PZPBw Andrychowie w przędzał 
ni: (828 wrzesien) wyróżniły się: Wcza= 
ia wz (136,3 proe i Janti Wis- 
dłacił (136° proc.) 


i] 


Krosika m. Kutna 


Komu winszujemv 


Poniedziałek 29 grudnia [947 roku. 
Dziś; Tomasza. 


Telefony 


Bow. Kom. MO. — Nr 22 

Miejski Posterunek MO. — Nr 33 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 
Straż Pożarna — Nr 41 

Urżąd Repatriacyjny — Nr 86 
Pow.. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Pow.Zakł. Ub, Wz. ul: Narut. 20, tel. 
Urząd Zdrowia — Nr 91 

Kominalna Kasa Oszczędriości Ne 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka „Pod Orłem* — Nr 106 
Apteka Suke. Hr Walenta — Nr 7 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej — Nr 52 
Pogotowie Sanitarne PCK — tel, 90. 


———— 


$ 108 


Tymczasowy Adres Redakt Ji „Głosu Kot. 
gowskiega” P. wiatowy Reterat Kulturs i Sztu. 
ki Kutno ul 29 Listopada 1 — tel 17. 


GLOS KUTNOWSKI 2.) 
Me siew Wa siew wiesemmu 
RA ż0s ał' rio rozsurzej»żv za sotówie 
Pian zbytu nawozów sztucznych w se, kolo 434 týs, ton nawozów: azotowych portowych i danych z umow hando- 
zonie wiosennym. 1947-48 r. opracowa- |. icsio rówych z produkcji krajowej oraz wych, komisja ustaliła na sézon wigserne 
ny przez komisje koordynacyjną dla |<ore potasawe z importu ny zbyt 154 tys lon rawozów azoto* 
RÓW nawozowych, obejmuje eznię co”: 0- Na podstawie naszych możliwości im= wych, 103 tyś ton fosforowvch i 125 


mn mn 


„Dom Chiopa“ stanie w Kutnie: 


Pożyteczna inicjatywa „Wspólnej Pracy” 


Powiatowa Centrala Gminnych Spółdzisi- 
ni Samopomocy Chłopskiej „Wspólna Prara" 
postanowiła uchwałą zarządu z dnia 1? bm 
przystąpić do urządzenia „Domu Chłopa" w 
Kutnie. przy ulicy Sienkiewicza9, Pertraktacje 
co do kupna domu są w toku. 


W domu tym zostanie urządzona gospoda | 


dla chłopów. gdzie kaźdy znajdzie tani nor- 


leg, należytą obsługę i posiłek po godziwej 


tys. ton soli potasowych. Ilość la p 
jeszcze n 52 


owisk 


sza się Ws ton nawozów 
oGERIÓW. pozostalych z sezonu je- 
siennego, 


W nawozach azotowych przewaząja: 
azalniak, którego produkcia da kampa- 


Ponadto zainstalowana bedzie w tym | i wiosenne! wyniesie 68. tys. ton, sale- 


tenie. 

domu świetlica. bogato zaopatrzona w pa- | trzak = -w lasci 61 tys, ton | siąrczew 

zety w czasopisma fachowe. oraz radio. w | AMONU — 22 lys. ton. Resztę nawozów 

miare możności urządzone zostaną słajnie dia azat Wych stanowia saletra sodowa | 

koni. oraz sloisko dla furmanek. Roboty roż- NOPTANOI Nag wł fsi . ówe. abejmtt* 
) A l ja w przeważającej cześci 18 proc — 

DOZNA AGa WI OTTSARO TZ AMY [superfosfat mineralny i niewielka sta- 


nadzieję, że chłopi wniosą swój udział przy 
budowie „Domu“, dostarczajac furmanek i ro 
bocieny, 


Nauka jezyków obcych 


za pośrednictwem radia 


Naukę języków obcych Polskie Radio rozpo 
cznie dnia 3. 1. 48 r, elementarnym kursem ję 
zyka rosyjskiego. Jeżeli próba ta zainteresuje 
słuchaczy, ta Polskie Radio uruchomi także 
kursy innych gięzyków. 

Kurs języka rosyjskiego składać się będzie 


z dwóch lekcji tygodniowo. Lekcje te nadawa- 
ne będą w środy i soboty w programie ogól- 


nopolskim o godz. 19.15. Te same lekcje usły- 
szeć można będzie tegoż dnia na tali Warsza- 
wy II o godz 17,30 oraz w następnym dniu 
powtórzenie również w programie ogólnopoł- 
skim o godz. 7,20 rano. Teksty lekcji w for- 
mie B-mig stronnicowych wkładek przynosi 
każdy kolejny numer tvgodmka „Radio iI 
Świat". Pierwsze lekcje umieszczone zostały 
już w mr, 48 Tygodnika, 


M T ||| R ||| wm roi || NO ea A a | | WWR | || ANON ||) WR || | OO | || OO || tte |||! woman ||| a ai ||| | ROZNE || a | | ARN | | KROKOW || || ZAWSZ | ||| ORAWA || || EZR |) 


Nauka na ekranie 


Film puka do szkoły 


Pierwsze filmy oświatowe wyświetlone z9- 
aty w szkołach Łodzi już w grudniu 1945 ro- 
u. Pod koniec szkolnego róku 1946-1947 ob= 

jete zostały „akcją filmową” wszystkie „Ku- 

ratoria*. A obecnie? 500 aparatów projek- 

cyjnych £ 12 tys. kopii 400 różnych filmów 

obsługuje 2.808 szkół: i powszechnych, | śred- 

dnich ogólnokształcących i zawodowych 

| Co miesiac pół miliona bezmała uczniów 
dwukrctnie korzysta z pomocy filmów w na- 


ugel Ba, rozpoczęto nawet wyświetlanie til- 
mów i na uniwersytetach. Na początek — 


wydziały medycyny i stomatologii. 

r Film „szkolny” trwa przeciętnie 10 minut. 
Umożliwia to nauczycielowi szersze omówienie 
tematu w ramach normalnej lekcji Opłata 
za dwa wyświetlania miesięcznie wynosi 10 
| zł od ucznia. Pokrywa to oczywiście jedynie 
Kosztysadministracyjne, przejazdy i przewozy. 
Koszta produkcji ponosi „Film Polski". 

Organizacją zastosowania filmów, jako po- 
mocy naukowej, produkcją polskich filmów 
zagranicze 


t 


i 
i oświatowych oraz opracowaniem 
nych zajmuje śię w ramach państwowego 
T; przedsiębiorstwa „Film Polski" — Wydział Fil 
mów Oświatowych Instytutu Filmowego. 
Fiymy oświatowe produkowane są obecnie 
przez trzy ośrodki. Biologiczne | inne mi- 
ktoskopowe — ośrodek żyrardowski. Prey- 
rodnicze, geograficzne itp. Kraków, tech= 
niczne — Łódź (również j przystosowywanie 
zagranicznych), Powstaje czwarta placówka 
wytwórczą w Gliwicach, która obejmie filmy 
z dziedziny hutnictwa, przemysłu węglowego 
l chemicznego. Przybliżony koszt produkcyj- 
f ny filmu wynosi pół miliona złotych. Obok 
filmów ruchomych, Wydział Filmów Oświato- 
MOTT AOMONOWOOOOANOONONT U 


Wypadek na torze 


Regina Pawłowska, mieszkanka wsi 
Pacyna, gm. Krośniewice, przejeżdżając 
wieczorem dnia 18 bm. przez ter kolejo- 

f wy, została uderzona przez lokomotywę 
nadjeżdżającego pociągu j 
mania czaszki, jona 
da szpitala powiatowego w Kutnie, Paw 
łowska zmarła po kilku dniach nie odzys 
kawszy przytomności. 


gg 


doznala zła” 


Przewicz 


podstawy 


a e a 


Wydawca: Woi. Komitet PPR w Lodzi, Kornitet 
Dział Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. 


Koato PRO VII=1505. Zakł. 


wych prowadzi również produkcję przezraczy. 

W roku 1947 wykonano dotąd 20 filmów 
oświatowych, 30 dalszych jest na ukończeniu 
Drugie tyle sprówadzono z zagranicy. Dla 
porównania: produkcja francuska na tym jd- 
cińnku wyniosła w roku 1847 — 20 filmów. 
Tematyka — najróżnorodniejsza. Profesor- 
biolog lub przyrodnik z zadowoleniem opisy- 
wać będzie uczniom przy pomocy nowych fil- 
mów życie mięczaków i motyli, żab i raków, 
mchów i paproci. Historyk opowie, patrząc 
jednocześnie na ekran, o Krakowie w epoce 
romańskiej lub w epoce wczesnego gotyku, 
opowie o Biskupinie i ołtarzu Wita Stwosza. 
Filmy o Jurze Krakowskiej, o Wieliczce, o 
Puszczy Białowieskiej i Tucholskiej, sztuce 
ludowej w łowieckim — ułatwią peografowi 
(rud opisywania piękna i specyfiki poszczegól- 


nych zakatków Polski H tylko przy pommacy 
mapy | obrazków w książce. Maluczko, a bę 
dzie my mogli rzec: „Włożył mu filmem do 
głowy”. Łopata wyjdzie z Użycia. 


+ * + 


Perspektywy? W ciągu kilku najbliższych 
lai Wydział Filmów Oświatowych Tnstytutu 
Filmowego przewiduje zaopatrzenie wszyst- 
kich szkół w Polsce w apRraty filmowe staz 
aparaty projekcyjne do przezroczy. Przewi- 
duje zaopatrzenie ich w pełny zespół filmów. 
ułatwiających naukę każdego przedmiotu. 

Małe pędraczki. wnikające obecnie w pro- 
blemy alfabetu. w gimnazjum uczyć się już 
będą napewno metodą „filmowa“ 

Idziemy naprzód! 

Stefan Skroblszewski 


Błonie wzywa Ostrowy 


do współzawodnictwa pracy 


O majątku państwowym Błonie, pisaiismy 
dwukrotnie na łamach naszego pisina, 
jak dotąd niezbyt pochlebne rzeczy. 
Z tym większym więc zadowoleniem mo- 
żemy dziś wyróżnić Błonie na odcinka tak 
ważnym w obecnej dobie=na odcinku wspól 
zawodnictwa pracy. 


już 
niestety 


Oto pracowniey majątku Błonie pierwsi 
w całym powiecie, stanęli do wyścigu i współ 
zawodnictwa pracy z innymi majątkami. Ja- 


Przygody 
Jasia 
Wiercinie! 
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Redakcyjny Réd | Adm Łódź, 


Graf. RSW „Prasa 


Uf, jak ciężko! 


Piotrikuwska 86, Telefony: 
Administracja 


ko pierwszy 
niesienie wydajności z jednezo hektara 
mt uprawnsj i do wsnółzawodniciwa na tym 
gdcinku wzywają przeciwników majątku pr- 
stwowego Ostrowy 


te] postawili sobie „Bioniac 


t pod 
zie- 


Błoniacy zrobili więc początek — jeśli cho- 


dzi o majątki państwowe Czekamy teraz na 


odezwanie się „przeciwników w szczesó!ności 


„Ostrowiaśków*. 


Trudno dopiąć! 


Redaktor Naczelny 
tie przęimuje 


Tax się ubije! 


2165-14, Sekretariat 
odpowiedzia! ności 


suńkawa ilość superfosfatu 18 proc. 

Ustalonv zostal również  rozdzielnik 
nawozów na zWiązki branżowe i uprz= 
wy kontraktowe oraz na uprawy ogólne. 
Wedlug tego rozdzielnika związki Bran 
żówe i uotrawy kontraktowe otrzymają 
w sszónie wosonnńym 62 tys. ton nawo» 
zów azotowych. 52 tys ton fnsforowych 
i 62500 ton soli potasowych — razem 
178.500 ton. 

Na uprawy ogólne przeznaczono z fe. 
wej produkcji timrai 92 lys. ton na 


wozów azotowych, 50.500 ton fosfora- 
wych i 62500 ton soli motasowvch. a 
panata 52 lvs ton z termanentów, 3 


więc łącznie 257 tys. ton. 

Opracowane przez komisje koordyna* 
cyjna zasady sprzedażv nawozów sztucz 
nych zostaly zatwierdzone na Komite- 
cie Ekonomicznym Rady Ministrów 
Uchwała uwzalecniin ne Fhsrdziej istat- 
„he Wymagania rolsikńw, Mawnzy są w 
wölnej sprzeđazv i tylko za gotówke, 
bez obowiazku dostarczania za otrzy- 
imane nawozy zboża. Ceny zostały tifrzy 
jiwane ną poz mu jesten=e=n, 

Głównym dystrybutorem na upradły o 
gólne pozostała nadal snóldzielcznść. Kn 
ŻY 
roze * 


innyfe 7 5679 


misje wojewódzkie ila spraw sDrze”2 


nawozów szitteznych  oprzcowaly 


580 tt. 
dzielnik I 


Caly 
opracowany 


spAłdzielnie 
tesi 
w szczególach 

KENZO YW 


Odrrwiedz: Redakcji 


sacro y Ranna 
la pPoSzeyegane 


pian śBrzedaży nawozów już 


nawet 


Oh. S K z żychiina. proszony it o 
zgjoszenie sie do redakci „Glosa Kit- 
nowskiego* Kutno, ul. -Sie BORY 2, 

Oliary 

Oh. Ostrowska. właścicielką restaur 
racji ma P) Wolności w Kutnie wykaza* 
ła się wyrobieniem obywatelskim ofa 
rawitjąc 4.000 złotych na gwiazdke da 


dzieci sierot po poleglvch milsjantach 


Złóż oliarę 
ina Pomoc Zimowa = 


o A W W Z 


= mz 


Doszłuj! 


gotna 1724-31. 
ogłoszeń, 


254 - 21. Redakt ja 


za terminowy druk 
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DZIEN, ŁODZI, 


WIECZOR AUTORSKI 
W poniedziałek, 29 bm. w Miejskiej Ga- 
lerii Sztuki w parku Sienkiewicza odbędzie 
się wieczór autorski Zofii Potersowej i Grze- 
qorza Timofiejewa. Początek o godzinie 19-ej. 
Wstęp bezpłatny. 


"AKOŃCZENIE I KURSU WOJEWÓDZKIEGO 
ZWM I OM TUR 

W. wojewódzkiej szkole organizacyjnej 
Związku Waiki Młodych w Łodzi odbyło się 
uroczyste zakończenie pierwszego 3-tyqodnio 
weqo kursu szkoleniowego dla 60 przodowni- 
ków pracy oświatowej wśród młodzieży. Shi- 
chaczami kursu byli aktywiści ZWM i OM 
TUR z terenu Warszawy, Łodzi oraz woje- 
wództw: warszawskiego, kieleckiego, lubelskie 
go i rzeszowskiego, Podczas uroczystości za- 
kończenia kursu į rozdania świadectw wy- 
qłozii przemówienia przedstawiciele wojewódz 
kicy komitetów PPS i PPR, którzy omówili do 
niosła rolę wspólnego szzolenia aktywistów 
młodzieżowych organizacji robotniczych. 


ZBIÓRKA NA POMOC ZIMOWA 

W wyniku przeprowadzonej osłatnia w Ło 
de! zbtórki ulicznej na rzez Pomocy Zimowei 
zebrano blisko ćwierć miliona złotych Ogó- 
łem w miesiącach październiku i listopadzie 
zebrano na ten cel ponad 2 miliony 400 tys, zł 
Poprzez różne urzędy i instytucje rozprowa- 
dzono ponadto w tym okresie znaczków i na- 
lepek na sumę 6 milionów złotych. 
BTW 


D Ca x a a 

Z żucia Pærtif 
W poniedziałek dn. 29.12 br. o g. 17-2j od- 
bedzie się zebranie Kolporterów Dz. Śród- 
mieście z udziałem przedstawicieli Redakcji 
„Głosu Robotniczego“ RSW „Prasa“. Stawien- 


mictwo Kolporterów obowiązkowe. 
Komitet 


UWAGA SEERETARZE KÓŁ ŚRÓDMIEŚCIA 

Komitet dzielnicowy prosi pozostałych se- 
kretarzy o natychmiastowe złożenie ankiet 
sprawozdawczych z miesiąca grudnia. 
ZEPRANIA KÓŁ PPR x 

W poniedzialek 29 bm. odbędą sie zebrania 
kół PPR.w następujących fabrykach i insty- 
tuojach: 


RUDA. PABIANICKA 


O godz. 13-ej nrzedzalnia, o godz. Tej 
podwórzowi robotnicy PZPB w Rudzie Pabia- 
niekiej, 


WIDZEW 


O godz. 16-cj pracownicy binrowi - zmia- 
ny dziennej PZPB Nr 5 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA 


O godz. 18 Kombinat-Łódź-Północ, CKS 
WŁ Centrala Filmu Polskiego. O godz. 13.39 
f. „Stefan Werner“. O godz, 16.30 PWPW. O 
godz. 14-ej 2 kom MO. O godz. 11-ej Realiza- 
torzy Filmu Polskiego. 


ŚRÓDMIEŚCIE 


O gadz.16-cj CT-Składnica Dziew. Pończ. 
Nr 1, Zjedn. Przem. Masz, Rolniczych. O godz. 
1545 Dyr Widowisk Rozrywkowych. O godz. 
17-ej Powsz. Zakł. Ubezp. Wzajemnych. O 
godz. 12-ej restanracja „Tivoli”, O godz. 13.30 
Fabryka Nr 20 - koło 2, 


STAROMIEJSKA 


O godz. 15-ej przędzalnia - zmiana dzienna 
PZPB Nr 2. © godz. 17-ej f. Profesorski. O 
godz. 18.30 CT - Transport. 

BAŁUTY t 

O godz. 14-ej 10-ty kom. MO, f. „Einbrodt 
Abel“. © godz. 15.30 f. „Rosner“, wydział gos- 
podarczy PZPJG Nr 8. 


Co usłyszymy brzez radio 


Program na niedzielę dnia 28 grudnia 1947 r. 


7,05 Muzyka; -8,00 Dziennik; 8,20 Program 
dnia; 8,30 Muzyka; 8,50 Pog. Zwiazku Rodzin 
Radiowych; 9,00 Nabożeństwo; 
piowską pieśnią” — aud. regionalna; 11,00 
(Ł) Program na dziś; 11,03 (Ł) „Na widowni 
tygodnia”; 11,13—11,40 A. Dworzak — Tańce 
słowiańskie op. 46 (płyty); 11,40 (Ł) Audycja 
społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju; 
11,52 (Ł) Wiadomości dla radiowęzłów wygło 

+sl Dyr. Okr, PR. A. Smiejan; 12,03* Poranek 
symfoniczny (płyty), W przerwie — Radiokro 
nika; 13,30 (Ł) „Pierwsze hasła Polskiej De- 
mokracji Ludowej”; 13,40 „Niedziela na wsi“; 
14,25 Chwila Biura Studiów; 1430 „Lekcja 
spostrzegawczości*” zagadka radiowa; 14,40 
„Nawrócony” słuchowisko wg. noweli B, Pru- 
sa; 15,25 „Z zagadnień wiejskich”; 15,45 „Pol 
skie kolędy w Czeskim. Lesie”; 15,55 „Orato- 
rium Pasterskie"; 16.35 Audycja słowno-mu 
zyczna dla dzieci; 16,55 Audycja dla kobiet; 
17,00 „Podwieczorek przy mikrofonie”; 18,15 
Anuktualności dźwiękowe; 18,35 (Ł) „Tańczyła 
piętnastolatka”; 18,55 Muzyka; 
«siążki” felieton; 19,20 (Ł) Fragm, I i II „Ma- 
dame Butterfly* (płyty); 19,40 (Ł) „Bez dro- 
gowskazu; 19,50 (Ł) Krótkie interludium z 
płyt; 20,00 Dziennik; 20,30 Muzyka; 20,50 (Ł) 
Wiadomości sportowe lokalne: 20,58 
mówienie proqramu lokalnego na jutro; 21,00 
„Francja przemawią do Polski”; 21,30 


muzycznej fali": 22,00 Koncert Orkiestry Ta-j 


necznei PR; 22.56 Wiadomości sportowe; 23,00 
Wiadomości 2 ostatniej chwili, 24:00: Koncert 
życzeń. 


10,00 „Z kur-| 


19,05 „Nowe i 


(Ł) O-| 


„Na, 


Ze sportu 


Dziś p (i 


-. 


acy walczą z Węgrami 


Czy uda się powtórzyć sukces z 1939 roku 


W wielkiej hali powystawowej w: Pozna- 
niu odbędzie się dzisiaj pierwszy po wojnie, 
dziewiąty w histori naszego pięściaretwa, 
międzypańsiwowy mecz bokserski Polska — 
Węgry. Nie będziemy wracali do historii tych 
spotkań, W jednym z przedświątecznych nu- 
merów mieli możność nasi Czytelnicy zapo- 
znać się z'nią, Przypominamy tylko, że ostat- 
ni mecz odbył się w (939 roku w Warszawie 
i przyniósł nam w zupełności zasłużone, Wy- 


sokie zwycięstwo 14:2. Wywalczyli je wów- 
czas dla mas: Jasiński, Koriałek, Czoriek, 
Wożniakiewicz, Kolczyński, Pisarski, Szymu- 


ra i Bialkowski, 

Ogólny bilans 8 dotychczasowych meczów 
poisko - węgierskich zamyka się stosunkiem 
punktów 70:58 na naszą korzyść. 


DZISIEJSZA RZECZYWISTOŚĆ 
W Poznaniu barw naszych dzisiaj bronić 
mieli: Gumowski, Bazarnik, Antkiewicz, Rađe- 
macher, Chychła, Kolczyński, Szymura i Kli- 
mecki. Zmiana nastąpi jednak napewno w wa- 
dze lekkiej, gdyż Rademacher najprawdopo- 


W 1948 roku Główna Rada Sportu Pracow- 
niczego, skupiająca sportowców zorganizowa- 
nych w ruchu zawodowym —, projektuje sze- 
reg wielkich imprez sportowych. 27 lutego 
w Katowicach odbędzie się spotkanie repre- 
zentacji gimnastycznej KCZZ z reprezentacją 
Radzieckich Związków Zawodowych. 

18 kwietnia w Łodzi, w hali włókniarzy 
„WTIMA” zostanie rozegrany mecz pięściarski 
między reprezentacją KCZZ a reprezentacją 
Radzieckich Związków Zawodowych. 

W czerwcu projektowany jest mecz piłkar- 
ski reprezentacji KCZZ z reprezentacją Jugo- 
slowiańskich Związków Zawodowych. 

19 sierpnia moskiewski „Spartak” rozegra 
mecz piłkarski z reprezentacją KCZZ. 


Ustalono także termin pierwszych Ogólno- 


Celem zdobycia koniecznych funduszów na 
wysłanie ekspedycji olimpijskiej do Londynu 
na Olimpiade, Duński Komitet Olimpijski 
wpadł na dość ciekawy.i praktyczny pomysł, 
który obecnie zostanie zrealizowany. Miano- 
wicie w pierwszych dniach stycznia ukaże się 
w sprzedaży 100.000—250.000 srebrnych od- 
znak olimpijskich, Odznaki te sprzedawać bę- 
dzie młodzież i świat sportowy. Z każdego ta- 
kiego znaczka Duński Komitet Olimpijski po- 
bierać będzie dla siebie 1 koronę. Pierwszą 
odznakę wykonaną ze złota, otrzyma symbo- 
licznie od Komitetu król duński Ferdynand. 


Sport w ZSRR 
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Łyżwiarze biją już rekordy 


Rudriawcew przejechał 500 m. w czasie 43,9 


la torze łodowym Towarzystwa „Wodnik” 
w Gorki odbyły się zawody łyżwiarskie w jeź- 


dobniej nie 'stanie w ringu, gdyż wskutek eg- 
zaminów, jakie obecnie zdaje, od dłuższego 
już czasu zaprzestał treningów. 

Nie jest wykłuczone, że nastąpią jeszcze 
! inne zmiany, ale to już wydaje się mało 
prawdopodobne. Mówiąc o tych innych zmia- 
nach, mamy na myśli wagi półśrednią i cięż- 
ką. Dałlecy jesteśmy od szowinizmu lokalne- 
go, ale słuszne i sprawiedliwe byłoby, według 
nas, wystawienie w tvch wagach Olejnika 
i Niewadziła, gdyż nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że obaj w tej chwili zasłużyli na 
to — Olejnik za „remis*”, jaki uzyskał z Chy- 
chłą, a Niewadził choćby za zdanie egzaminu 
w spotkaniu z Kotkowskim, którego dzisiaj 
już lekceważyć nie można. Miejsce w repre- 
zentacji powinno się również znaleźć i dla Pi- 
sarskiego. 

Dzisiejsza reprezentacja nie jest więc naj- 
silniejszą, na jaką nas w tej chwili stać, a wi- 
nę tego ponosi kapitan PZB, p. Derda, który 
od wypadku z Wożniakiewiczem śmiertelnie 
wydaje się być na Łódź obrażony i ignoruje 
zupełnie pięściarzy łódzkich. 


Rok 1948 pod znakiem 


wielkich imprez sportowych K.C.Z.Z. 


polskich Igrzysk Sportowych Związków Zawo- 
dowych na 19—22 sierpnia 1948 r. 

Wszystkie wyżej wymienione imprezy or- 
ganizuje Wydział Wychowania Fizycznego 
i Sportu KCZZ. Jedynie mecz  pięściarski 
w Łodzi organizuje Rada Sportowa Związku 
Zawodowego Włókniarzy. 

Ponadto w dniach 15, 16 i 17 maja 1948 r. 
reprezentacja piłkarska i pidłciarska polskie- 
go ruchu zawodowego wyjeżdża do Paryża, 
gdzie rozegra spotkanie ż reprezentacją Fran- 
cuskiej Sportowej Federacji Pracy. 

Poza imprezami sportowymi, zorganizowa- 
nymi przez Główną Radę Sportu Pracownicze: 
go, opracowywany jest kalendarzyk zawodów 
sportowych. projektowanych przez Rady Spor- 
łu Pracowniczego poszczególnych Związków 
Zawodowych, 


wW przededniu Olimpiady 


Duński Komitet Olimpijski 


wpadł na pomysł... 


Konieczna ilość srebra do wykonania od- 
znak została zebrana z darów publicznych 
oraz częściowo została zakupiona. Kaźdy, kto 
ofiarował coś ze srebra na odznaki — został 


dopuszczony do losowania w specjalnej lote- | Kolczyński 


rii, której wygraną stanowi bezpłatny wyjazd 
na Olimpiadę razem z reprezentacją duńską. 
„Szczęśliwców” takich będzie 10-ciu. Cała ta 
akcja cieszy się bardzo dużym zainteresowa- 
niem społeczeństwa duńskiego i powodzenie 
jej jest zapewnione. Do współpracy z Komi- 
tetem Olimpijskim zostały wciągnięte wszyśt- 
kie miejscowe kluby sportowe, 


dzie szybkiej na lodzie, które zgromadziły ca- 
ły szereg doskonałych zawodników ZSRR, Mi- 
mo niezbyt sprzyjających warunków atmosfe- 
rycznych (silnego wiatru) impreza ta była nie- 
zwykle interesująca i stojąca na wysokim po- 
ziomie, 

W pierwszej części zawodów startowali ju- 
niorzy, a następnie kobiety.» Jedna z zawod- 
niczek, Akifjewa, uzyskała, jak na początek 
sezonu—na dystansie 500 m.dobry czas, 50,7 
sek. Światowa rekordzistka Karelina miała 
czas 52,8 sek., Hoszczwnikowa przejechała tę 
trasę w czasie 51,1 sek., a Wałowowa uzyska- 
łą czas 51,7 sek. Juniorzy Lisin i Fomiczew 
mieli czasy 48,4 sek. i 49 sek. 


Norweg Nore trenuie naszych olimpiiczyków 


Dzięki niezwykle przychylnemu ustosun- 
kowaniu się Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych do sprawy sprowadzenia przez PZN nor- 
weskiego trenera narciarskiego dla polskich 
zawodników — w krótkim czasie załatwiono 
wszystkie konieczne formalności i 


Erik Nore przybył do Polski i objął treningi 
olimpijskie połskiej grupy w Zakopanem. 
Nore przybył do Polski z ramienia Norwe- 
skiego Związku Narciarskiego na zaproszenie 
PZN. Nore liczy lat 27. Zajmie się on spec- 


Norweg i jalnie pracą nad stylem naszych skoczków. 


Poligraficy garną się do sportu 


Zwiążkowe kluby sportowe „Drukarz” przy 


skim, 


szczecińskim | wrocławskim. Najbar- 


Związku Zawodowym Prac, Przem. Poligraficz- |dziej żywótnym okazał się poznański „Dru- 
nego — zostały już zorganizowane w 9 okrę:|karz", który posiada dobrą sekcję lekkoatle- 
| warszawskim, bydgoskim, katowickim, |tyczną ze znanym biegaczem Płotkawiakiem 
krakowskim, łódzkim, olsztyńskim, poznań-|na czele 
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ZWYCIĘSTWO LEŻY NASZYCH 
MOŻLIWOŚCIACH 

Węgrzy już dawno  nadesłali nam swój 
skład. Być może, że i on ulegnie jakimś zmia- 
nom, ale z pewnością na ich korzyść, a nie 
tak, jak u nas często bywa, na... korzyść prze- 
ciwników. Przywożą oni następujących za- 
wodników (od wagi muszej): Fargarasi, Bo: 
gacs, Szumega, Vajda, Zachorsky, Papp, Kā- 
pascy i Michalyi W składzie tym widzimy 
brak najlepszego w chwili obecnej pięściarze 
Węgier, Mortona, który nie popisał się jednax 
w Pradze, przegrywając tam niedawno z Kon 
delą przez k.o. Opierając się na tym, może: 
my zaryzykować 'przypuszczenie, że Węgrzy 
nie są w tej chwili tymi Węgrami sprzed woi- 
ny i klasą nie przewyższają chyba Cze 
chów, toteż zwycięstwo leży dzisiaj całkowi* 
cie w naszych możliwościach nawet w nienaj: 
silniejszym składzie, za: jaki, niestety, musi- 
my „poczytywać skład „poznański“. 


znów powrócił do reprezentacji 
Polski. Czy na długo? Przekonamy+się dzisiaj. 
emmm 112. - "pm CZ e PDA 


IKP — GWIAZDA 9:7 


W dniu wczorajszym w sali Teatru Popu' 
larnego rozegrane zostały towarzyskie zawody 
pieściarskie między IKP i „Gwiązdą”, Zwycięr 
żył IKP w stosunku 9:7. A 


W dalszej części zawodów startowali se- 
niorzy. W pierwszej parze jechał Kudriawcew 
i Bielajew, Pierwszy przejechał trasę zw pięk- 
nym stylu w czasie 43,9 sek. Jest to najlep- 
szy czas uzyskany w ZSRR w historii sporis 
łyżwiarskiego i notowany na początku sezonu, 
Bielajew miał czas 45,1 sek. W konkurencji na 
dystansie 1.500 m Proszyn miał czas 2:31,1, a 
Strood — 2:33,7, 

W konkurencji kobiecej na tym samym dy- 
stansie Holszczewnikowa miała czas 2:543, 
2) Karelina — 2:548, 3) Akifjewa — 2:55,1, 

Przedbieg na dystansie 3.000 m dła męż- 
czyzn wygrał Anikanow — 5;249, a drugi 
przedbieq — Piskarew uzyskał jeszcze lepszy 
czas — 5:18,9. Wyścig odbył się w ciężkich 
warunkach, podczas zadymki śnieżnej, dlatego 
ARG wyniki należy uważać za bardzo do- 

re, 


Mistrzostwa Europy 
w jeździe figurowej 


Mistrzostwa Europy w jeździe figurowej 
na lodzie zostaną rozegrane w dniach 13—16 
stycznia na „Zimnym Stadionie” w Pradze. 
Udział w’ mistrzostwach wezmą najwybitniej- 
si łyżwiarze Europy. 


Zapowiedziałą również swój gościnny wy- 
stęp mistrzyni świata. Kanadyjka Barbafa Ann 
Scott. 


